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j] Rok IV

Straszna Katastrofa samolotowa. 
Tragiczna śmierć francuskiego ministra handlu Bokanowskiego.

5 ofiar katastrofy. — Samolot spalony.
Toul, 2. 9. Dziś o godz. 9,20 

minister handlu Bokanowski wy­
brał się na wycieczkę aeroplanem 
z Toul do Clermonnt Ferand. W 
kilka chwil po odlocie z Toul, po 
osiągnięciu 500 metr, aparat zako- 
łysał się i spadł na ziemię. Wszy­
scy znajdujący się w samolocie a 
mianowicie min, Bokanowski, pi­
lot Hamn, dyr. techniczny Towa­
rzystwa Żeglugi Powietrznej Le 
Fane, mechanik Viden, kap. Vi- 
lins, wszyscy wskutek katastrofy 
ponieśli śmierć. Przy szczątkach 
rozbitego i na pół spalonego apa­
ratu znaleziono tylko zwęglone 
zwłoki.

Toul, 2. 9. Aeroplan, na któ­
rym dziś poniósł śmierć min. Bo­
kanowski wraz towarzyszącemi 
mu osobami, bvł anaratem jedno- 
motorowym o SIŁ 989 koni, ochło- 
dzeń powietrznych i należał do ty­

Konsolidacja społeczeństwa polskiego 
w Gdańsku.

Nowe władze gminy Polskiej.
Gdańsk, 2. 9. (PAT.) Dzień dzi­

siejszy stal pod znakiem konsolida­
cji społeczeństwa polskiego w 
Gdańsku.

O godz. 8,30 odbylo się w ko­
ściele polskim uroczyste nabożeń­
stwo z okazji wyboru nowego za­
rządu centralnej organizacji po- 
lonji w Gdańsku Gminy Polskiej 
obejmującej wszystkie związki i 
rylskie stowarzyszenia w Wolnem 
Mieście, do której należeć będą od­
tąd również i obywatele polscy 
mieszkający na terenie Wolnego 
Miasta.

O godz. Ii-ej rozpoczęły się 
obrady delegatów gminy pod prze­
wodnictwem dotychczasowego pre­
zesa Gminy p. Czyżewskiego. Po 
ukonstytuowaniu się pierwszego 
Sejmiku Polskiego na terytorium 
Woh Miasta, przystąpiono do wy­
boru prezydium Rady delegatów. 
W głosowaniu tajnem wybrano na 
marszałka p. Kopczyńskiego. O 
godz. 14.30 odbylo się śniadanie 
wydane przez komi®arza general­
nego Rzecznospalitej p. Strasbur- 
gera na którem przemawiali: min. 
Strasburger, prezes Czyżewski i
przybyły specjalnie z Warszawy
delegat M. S. Z. p. radca Matusiń- den-Baden i wra^ towarzyszącemi 

t ski. mu urzędnikami złożył wizytę min.

po używanych przez wielkie linje 
komunikacyjne i daiacych najwyż­
szą gwarancje bezpieczeństwa.

Wzlot był dość trudny. Aero­
plan osięgnął już wysokość 150 
mír. gdy motor gwałtownie począł 
słabnąć. Pilot próbował zawrócić, 
jak się zdaje, z zamiarem lądowa­
nia, lecz na skutek utraty szybko­
ści aparat stracił równowagę i 
spadł prosto na ziemię. Niektóre 
zwłoki zostały wyrzucone na ze­
wnątrz łódki. Trupy były tak zwę­
glone, że identyczność ich określić 
się mogło jedynie dzięki posiada­
nym zegarkom, papierośnic itd.

Ciało min. Bokan wskiego wy­
słane zostało do Paryża. Pogrzeb 
odbędzie się w środę.

Ze wszystkich stron do miesz­
kania min. Bokanowskiego na­
pływają telegramy kondolencyjne. 
Min. Bokanowski liczył lat 49 i

O godz. 15-ej odbyło się posie­
dzenie delegatów do zarządu Gmi­
ny Polskiej. Przed przystąpieniem 
dj wyboru nowego zarządu zabral 
glos p. radca Grabiński przema- 
wiając na temat: Prawa i obowiaz- 
ki mniejszości, polskiej zagranicą 
wogóle a w Gdańsku w szczegól­
ności. Wywody p. radcy Grabiń­
skiego przyjęte zostały hucznymi 
oklaskami, przyczem wyrażono mu 
jeszcze specjalno podziękowanie i 
uznanie za jego dotychczasową 
działalność w dziedzinie sprawy 
mniejszości narodowej polskii ca 
terenie W. Miasta. W końcu przy­
stąpiono do wyboru nowego zarzą­
du. Prezesem został p. Liszewski, 
T wiceprezesem p. red. Cieszyński, 
II wiceprezesem ks. Komorski, se- 

ikrctarzem n. fńsiński.

Do Genewy.
Wyjazd kanclerza Muellera po Konferencji ze Stresemanem,

Baden-Baden, 2. 9. (PAT.) Zgo­
dnie z programem kanclerza Rze­
szy niemieckiej Muellera, zatrzy­
mał się w drodze do Genewy w Ва-

pozostawił czworo dzieci.
Na chwilę przed odjazdem, któ­

ry miał się skończyć dla niego tak 
fatalnie min. Bokanowski oświad­
czył gen. Dupeiran: „Dzienniki pi- 
szą, że ja nigdy nie latam aeropla­
nem i staram się zabezpieczyć 
przed wszelkiego rodzaju niebez-

Uroczyste otwarcie
VIH Międzynarodowych Targów Wschodnich we Lwowie.
Lwów, 2. 9. (Pat.) Dziś o godz. 

10-tej nastąpiło uroczyste otwarcie 
VIII Międzynarodowych Targów, 
na którą to uroczystość przybyli o- 
prócz pp. ministrów Kwiatkowskie­
go i Kühna,- również wicemin. Wy­
socki, w zastępstwie min. skarbu 
dyr. departamentu Stefan Starzyń­
ski i inni. Ponadto przybyli p. wo­
jewoda Goluchowski, d-ca O. K. 
Norwid-Neugebauer i inni.

Całość wystawy przedstawia się 
imponująco. Eksponaty nadesłało 
przeszło dwadzieścia państw, a m. 
in. osobne pawilony posiadają: Pa­
lestyna, Francja, Estonja i Austral­
ia. Samochody zagraniczne są u-

Wyjazd premjera do Spały.
Warszawa, 2. 9. (Pat.) Prezes ły, celem odbycia z p. Prezydentem 

rady ministrów p. prof. dr. Kazi- Rzeczypospolitej konferencji w 
mierz Bartel, wyjechał dziś do Spa- sprawach państwowych

Achmet Zogu ogłoszony królem
Belgrad, 1. 9. Dziś o godz. 5 po 

poł. odbyła się uroczystość ogłosze­
nia przez parlament Achmeda Zogu 
królem Albanji. Artylerja w Tira­
nie oddała 101 strzałów armatnich 
na cześć nowego monarchy. Na­
stępnie posłowie parlamentu złożyli 
hołd nowemu krylowi w jego willi, 
poczem uformował się pochód, na 
którego czele szli oficerowie, mini­
strowie, a w końcu gwardja przybo­
czna króla. W pochodzie do parla­

Streeomannowi. Po 2 godzin, po­
bycie w mieszkaniu Stresemanna 
kanclerz został przez tegoż ostat­
niego odprowadzony i odjechał w, 
dalszą drogę do Genewy.

pieczenstwem, jednakże podróż 
powietrzna bynajmniej nie przera- 
ża“.

Toul, 2.9. Jak się zdaje, wię- 
kszość ofiar w katastrofie samolo­
towej poniosło śmierć jeszcze przed 
pożarem aparatu. 

mieszczone w osobnym pawilonie. 
Otwarcia wystawy dokonał komi­
sarz Rządu p. Strzelecki, który 
podkreślając w dluższem przemó­
wieniu rolę Targów Wschodnich dla 
życia gospodarczego powitał
wszystkicli tych, którzy przybyli 
na Targi.

WYBORY 
DO SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Sejm śląski ma w najbliższym cza 
się przeprowadzić dyskusję i uchwalić 
nową Ordynację wyborczą. Na zasa­
dzie nowej ordynacji będą dokonane 
w ciągu roku nowe wybory do Sejmu 
śląskiego.

mentu szedł również Achmed Zogu, 
by złożyć przysięgę na konstytucję. 
Dziś wieczorem odbyly się uroczy­
stości ludowe na koszt skarbu pań­
stwa. Zabawy ludowe będą trwały 
przez c/dą. niedizelę i pliedzialek.

Wszelkie wiadomości, rozpow­
szechniono przez źródła niemieckie, 
jakoby dyplomacja angielska inter- 
wenjowała przeciw proklamowaniu 
Achmeda Zogu królem Albanji, są 
nieprawdziwe.

Białogród, 2. 9. (PAT.) We­
dług doniesień z Teherany, nowy 
monarcha złożył już przysięgę па 
wierność konstytucji. Ogłoszenie 
Acameda Zogu królem oziajmione 
zostało miastu 101 wystrzałami 
armatniemi.

Kto wygrał?
Podczas ciągnienia dolarówki 

padly główne wygrane na nr-y:!) 
980 680 — 40 000 dolarów a 857 374, 
— 8000 dolarów.«
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i nie źyje.
riono szczątki hydroplanu, 
tył na pomoc.

Powszechnie oczekuje się pro­
klamowania dnia żałoby narodo­

wej.

Oszuści udający
Bydgoszcz, 2. 9. (PAT.) W Byd. 

gii zezy trudnili się sprzedażą ma- 
terjalów pisemnych, pocztówek i 
zberaniem za fołszywemi legity­
macjami datków na rzecz Saniopo- 
inocy stowarzyszenia, głuchonie­

mych w Poznaniu dwaj bracia Mm 
tn^^w^3, Wiktor i Wawrzyniec, 
rzekomi głuchoniemi. W tycli bo-

Katastrofa IfoVow
13 wagonów pomiażdżonych, 1 ko-

W dniu I-go września, o gedz. 
3 m. 55 rano na stacji Gorzkowice 
iinji Częstochowa—Piotrków, na 
stojący na stacji pociąg węglowy 
najechał wskutek złego nastawie­
nia zwrotnicy drugi pociąg, wsku­
tek czego zostało zupełnie rozbi­
tych 14 wagonów, zaś 11 uległo wy 
kolejeniu, przyczem zostały one 
ciężko uszkodzone. Jeden, parowóz 
rozbity, hamulcowy Dubala zabi­
ty, zaś drugi hamulcowy Bela — 
ciężko ranny. Obydwa tory zatara­
sowane. Na miejsce katastrofy

Obrady Komii

W odmętach oceanu cnale 
Którym spies:

Oslo, 1. 9. Wczoraj wieczorem 
przybył do Kongso norweski paro­
wiec rybacki Brod i przywiózł ze 
sobą pływak hydroplanu," znalezio­
ny w odległości 100 klm. na północ 
od Tromsoe. Odrazu zrodziło się 
przypuszczenie, że pływali ten po­
chodzi z hydroplanu „Latham“, któ­
rym Amundsen wyleciał dnia 18-go 
czerwca br. na poszukiwanie gen. 
Nobile.

Pływak ten koloru szaro-niebie- 
skiego dwumetrowej długości jest 
mocno zardzewiały, coby wskazy­
wało, że długo znajdował sie w wo­
dzie. Został prawdopodobnie gwał­
towne oderwany od podwozia

Porównano go z fotografią sa- 
molotu Amundsena; — przyczem 
stwierdzono, że zarówno kształt, 
jak i wymiary zgadzaja\się z cało­
kształtem samolotu.

Francuski konsul z Tromsoe za­
pewnił korespondenta United Press, 
iż nie ulega wątpliwości, że pływak 
ten jest szczątkiem samolotu La­
tham. То samo twierdzi jeden z 
przyjaciół Amundsena, w Bergen, 
Tóry widział samolot przy starcie 
był obecny przy naprawie tego 

właśnie pływaka w Bergen.
W ten sposób uzyskują po­

twierdzenie przypuszczenia o A- 
nundsena śmierci.

Roal Amundsen nie źyje.
Śmierć jego nastąpiła prawdo- 

podobnie między Norwegją i wy- 
pami Niedźwiedziemi dnia 18-go 
•zerwca po godzinie 7-ej wieczo- 
em albowiem o tej godzinie geo- 
rzyczny instytut w Tromsoe ode­
brał ostatni radjotelegram z Ba­
hama.

Rząd norweski po urzędowem 
potwierdzeniu śmierci Amundsena 
)dwoła okręty wysłane na poszu- 
dwania tego wielkiego bohatera.

W całej Norwegji panuje wiel­
ka żałoba.

Dzienniki zamieszczają obszer- 
ic życiorysy Amundsena.

Moskwa, 2. 9. (Pat.) W dniu 
dziisejszym zamknięte zostały o- 
brady VI Kominternu, który ustalił 
program Kominternu oraz uchwalił 
szereg rezolucyj o sytuacji między­
narodowej, o sprawach kierowni­
czych, o niebezpieczeństwie rewo­
lucji.itp. Kongres powziął rezolu­
cję potwierdzającą racjonalność za-

Nowe rekordy
3 zawodniczki pobiły rekord

Kraków, 2. 9. W niedzielę za- 
kończonet zostały w Krakowie roz­
grywki lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo Polski pań.

głuchoniemych.
wiem dniach właściciel lokalu, w 
którym bracia zamieszkiwali, pod­
słuchał. jak rzekomo głuchniemi 
rozmawiali planując nowe oszu­
stwa. Pano znać nolicji. .,Gluęho- 
licmi“ zdolali jednak zbiec, zdą- 
żyw 7'' uprzednio okraść właści­
ciela lokalu. Policja poszukuje 
zbiegów,

i pod Piotrkowem
lejowy zabity, 1 ciężko ranny,
przybyły dwa pociągi ratunkowe, 
jeden z Częstochowy, drugi z Piotr 
kowa, zaś o godz. 7.53 rano wyje­
chał na mielce wypadku pociąg 
specjalny z komisją śledcza, przed­
stawicielami ministerjum komuni­
kacji i prezesem dyrekcji warszaw 
skiej inż. Pienieckim. Wskutek za­
tarasowania torów, pociągi po­

spieszne z Krakowa i Katowic mu- 
sialy czekać na stacji Kamińsk do 
godz. 11 rano i wówczas dopiero po 
urzątnięciu jednego z torów, ru­
szyły dalej w drogę, 

iternu zostały 

rządzeń organizacyjnych, wyda­
nych przez różne sekcje przeciw o- 
pozycji. Pozatem Komintern u- 
chwalił manifest, wzywający robot­
ników całego świata do walki prze­
ciw niebezpieczeństwu wojny impe­
rialistycznej oraz o obronie ZSRR, 
i rewolucji chińskiej.

w lekkoatletyce.
światowy w rzucie oszczepem

Osiągnięto następujące wyniki:
Rzut kulą oburącz: pierwsza 

Konopacka (AZS) 18,80 intr.; druga 
Jasna (Cracovia) 16,82 mtr. — czem 
pobiły rekord polski.

Rzut oszczepem oburącz: I-sza 
Lenka (Cracovia) 54,56 mtr.: II-ga 
Lampowska (Sokół Poznaň) 53,23 
mtr.; Ill-cia Konopacka 49,19 mtr.

Wszystkie te 3 zawodniczki po­
biły dotychczasowy rekord świato­
wy, wynoszący 48,32 mtr.

Finał biegu 80 mtr. przez plotki; 
I. Freiwaldówna (Makabi) 14 min. 
18 sek.; II. Skabińska (Legja), która 
w przedbiegu osiągnęła czas 13 min 
8 sek.

Skok w dal z miejsca: I. Czajó- 
wna (Katowice) 2 mtr. 38,5 cm.- Re­
kord polski pobity.

Skok wzwyż: I. Konopacka — 
ІЗОЬбо cm.; II. Czajkowska (Legja).

Bieg na 200 mtr.: I. Tabacka 
(Kol. Klu. Sport. Katowice) 28 sek. 
— nowy rekord polski; II. Gędzier- 
ska (TKS Toruń).

Rzut dyskiem: I. Konopacka 
(AZS) 37,27 mtr.; II. Jasna (Craco­
via) 31,91 mtr.

Finał biegu 100 mtr.: Gędzie- 
rowska (TKS) 13,6; II. Hulamicka.

¿modernizowane Chiny doma­
gają się miejsca w Radzie

Ligi Narodńw.
Genewa, 2. 9. (Pat.) Szef dele­

gacji chińskiej do Ligi Narodów 
Vang-King-Ky, oświadczył, że Chi- 
postawią wniosek o ich bezzwłocz 
czny ponowny wybór do Rady Lig. 
Narodów.

Zmodernizowane Chiny, oświad­
czył Vang-King-Ky — zamierzali 
czynnie współpracować z Ligą Na^ 
rodów.

TAN TOPORCZYK.

Skarb w Kotlinie trwogi.
11.

El Catorce nie mógł ukryć pewnego po­
dziwu.

— Per Dios! — zawołał. — Umiałeś iść na- 
szemi śladami?

— Inaczej nie byłbym tutaj — odpowie­
dział młodzieniec z uśmiechem.

— To racja! — przyznał desperado. — 
Lecz czy wiesz, co grozi śmiałkom, którzy się 
odważają iść śladami El Catorce?

— Domyślam się. Lecz upewniam was, 
sennor, że mnie nic nie grozi.

Skóra El Cartorce była ciemniejszą, niż 
skóra Indjanina. Pomimo to młodzieniec za- 
rważył, że fala krwi uderzyła hersztowi do 
¿owy. Ręka jego nerwowo sięgnęła do pasa, 
Ydzie tkwił rewolwer.

Młodzieniec spostrzegł, że ^to nie żarty. 
Szybko zmienił ton.

— Wybaczcie sennor — zawołał — nie 
chciałem was urazić. Chciałem tylko powie- 
Izieć, że przychodzę do was jako przyjaciel. 
Vlam dla was dobry interes.

El Catorce pohamował swój gniew. Wy- 
az oczu jednak pozostał groźny.

— Mów! — rozkazał.
— Pozwólcie mi wprzódy usiąść. Rozmo­

wa potrwa dłuższą chwilę.
— Dobrze, siadaj.
Herszt również usiadł na swym siodle i 

¡apalając papierosa, patrzał badawczo na mło- 
łzieńca.

Mógł on mieć najwyżej dwadzieścia pięć 
at. Był średniego wzrosty smukły. Nogi i rę- 
'e miał male, twarz smagła, niezwykle viekna.

Był w całem tego słowa znaczeniu urodziwym 
młodzieńcem, jednym z tycli szczęśliwców, 
którym przyroda niczego nie poskąpiła. Prócz 
jednej, bardzo cennej zalety — dobroci serca. 
Tej zalety młodzieniec nie posiadał. Jego 
piękne, czarne oczy były w ciągłym ruchu, 
w wiecznem poszukiwaniu wroga lub ofiary. 
Malowała się w nicli dzikość drapieżnego ko­
ta i fałsz węża.

— Jestem Alfonso Alvirez — przedstawił 
się młodzieniec. — Nazwisko samo niewiele 
wam mówi,' więc dodam, że jestem krewnym 
znanego hacjendero. Krewny mój swego czasu 
brał wybitny udział w życiu politycznem. 
Przypuszczam, że słyszeliście o nim, sennor.

— Pedro Alvirez? Так, słyszałem o nim.
— Umarł on przed dwoma laty, pozosta­

wiając znaczny majątek. Niestety, pozostawił 
i córkę i jej zapisał cały majątek. Mnie się do­
stało zaledwie głupieli kilka tysięcy dolarów.

Niespokojne oczy młodzieńca zabłysłyi 
dziko.

Herszt zaśmiał się drwiąco.
— Oczywiście, czemprędzej przehulałeś 

pieniędze i dziś jesteś bez grosza — rzekł.
— Jesteście bardzo domyślni, sennor. Pro­

szę was, tytułujcie mnie „sennor“. Właściwie 
należy mi się tytuł „Don“. Nie przywykłem 
do poufałego „ty“.

Ejże, młodzieńcze, nie bądźże zbyt 
zuchwały. Uważaj! Ale dobrze. Niech bę­
dzie sennor. Proszę mówić dalej. Don Alfonso., 

Młodzieniec zdawał się nie wyczuwać 
drwiącego tonu opryszka.

— Jak powiedziałem, cały majątek do­
stał się mojej kuzynce. Nie brak mi w jej do­
mu niczego, lecz ja chcę być panem hacjendy 
del Erina. Chcę, muszę być — powtórzył 
z ponurym naciskiem..— Postanowiłem więc 
ożenić się z kuzynka. Jest młoda i piękna. Ona 
iednak.

— Dała pięknemu kuzynowi kosza — do­
rzucił herszt, śmiejąc się. — Cóż to za wy- 
brednisia?

— Nie lubi mnie. Niemal nienawidzi. Mó­
wi, żem okrutnik.

— Hm! A to dlaczego?
— Eh, głupstwo! Zdarzyło się, że moż& 

zbyt mocno pokłółem konia. Kiedyś zasma- 
galem batem psa. który mi spłoszył zwierzy­
nę. Przyznacie, że to głupstwa. Ale dla niej 
dlatego jestem okrutnikiem. Nie chce nawet 
słyszeć o oddaniu mi swej ręki.

— I majątku, co ważniejsze! — znowu 
zadrwił herszt. — No i co dalej?

— O to właśnie chciałem zapytać was. 
sennor.

— Mnie? — roześmiał się bandyta. — На. 
ha, El Catorce w roli doradcy w sprawach ma­
trymonialnych. To byłoby naprawdę zabawne.

— Nie rozumiecie mnie, sennor. Innej chcę 
od was rady. Właściwie tylko pomocy, bo mam 
już pewien plan.

— A mianowicie?
— Trzeba złamać dumę mej kuzynki. Trze­

ba ją tak upokorzyć, żeby uważała za łaskę, gdy 
ją zechcę wtedy poślubić.

Oczy młodzieńca błyszczały dziko. Był 
i w tej chwili piękny, lecz piękny jak szatan.

— Co więc zamierza pan uczynić?
Usta Alfonsa wykrzywił djaboliczny 

uśmiech.
— Sprowadzić do hacjendy del Erina nie­

proszonych gości — rzekł.
— Nas?...
— Tak, was, sennor. Jeżeli zrobicie to, o cc 

was poproszę, wypłacę wam po objęciu hacjen­
dy dziesięć tysięcy piastrów. Pozatem znajdzie- 
cie tam bogaty łup.

(Ciąg dalszy nastapi.)
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Anglja w walce 
o utrzymanie swej dotychczasowej potęgi.

Energiczna akcja angielskich czynników politycznych i gospodarczych. — Usuwanie kryzysu gospo 
darezego. — Przegrupowania w przemyśle angielskim. — Akcja w sprawie utrzymania hegemonii an­

gielskiej na morzu.
(Od naszego specj. koresp.)

Londyn, sierpień 1928.,

Niejednokrotnie wskazywano 
już na to, że zakończenie wojny 
światowej przyniosło Anglji wy­
datne osłabienie dotychczasowej po 
tęgi zarówno na terenie politycz­
nym jak i gospodarczym. — Złożył 
się na to z jednej strony w pierw­
szym rzędzie poważny kryzys go­
spodarczy, który skutkiem pogor­
szenia się ogólnoświatowej konjun­
ktury objął cały prawie wielki 
przemysł angielski i doprowadził 
do olbrzymiej, bo blisko półtora 
miljona sięgającej liczby bezrobot- 
nych w Anglji. — Z drugiej strony 
silnie dawała się Anglji/we znaki 
ekspanzja polityczna i gospodar­
cza Stanów Zjednoczonych A. P.. 
które będąc najbogatszem po woj­
nie mocarstwem, zaczęly zagrażać 
dotychczasowej hegemonji Anglji 
nad morzem. — Potęga finansowa 
dolara amerykańskiego sprawiła 
też, że łączność Anglji z dalekiemi 
kolonjami zaczęła nieco rozluźniać 
się i dominja angielskie zaczęły 
szukać finansowego oparcia raczej 
w N. Jorku niż w Londynie. %

Wiadomości, które jednak osta­
tnio nadchodzą z angielskich kół 
politycznych, i gospodarczych 
wskazują na to, że miarodajne 
czynniki angielskie rozpoczęły w o- 
statnich czasach na szeroką skale 
zakrojoną akcję, której celem jest 
otrząśnięcie się z dotychczasowego 
przesilenia i utrzymanie imper juni 
brytyjskiego na takim poziomie, 
któryby zabezpieczał dotychczaso­
wą potęgę i znaczenie Anglji.

W dwóch kierunkach uwidacz­
nia się ta akcja czynników angiel­
skich — a to z jednej strony na te­
renie zagranicznym. — Na terenie 
wewnętrznym podjęte zostały głó­
wnie starania zmierzające cło zła­
godzenia gospodarczego kryzysu w 
Anglji i do usunięcia poważnej 
groźby bezrobocia. — - Coraz ja­
skrawiej uwidaczniają się też prze­
grupowania i zmiany w dotychcza­
sowym systemie gospodarczym, 
które te dążenia czynników dosa­
dnie charakteryzują. — I tak w 0- 
statnich czasach obserwować mo­
żna w przemyśle angielskich silną 
akcję konsolidacyjną, polegającą 
na łączeniu się najpoważniejszych 
grup przemysłowych z grupami 
słał —mi, a to celem uregulowania 
produkcji i postawienia jej na ta­
kim poziomie, ktróyby umożliwiał 
skuteczną konkurencję Anglji na 
rynkach eksportowych. —; To łą­
czenie się przemysłu angielskiego 
w wielkie jednolite grupy (patro­
nem tej akcji jest znany przemy­
słowiec air Alfred Mond, ostatnio 
mianowany lord Melchett) przy­
czyni się" też niewątpliwie do unor­
mowania kwestji robocizny w An­
glji i zapobiegnie dalszemu rozsze­
rzaniu się bezrobocia. - Rząd an­
gielski idzie tym wielkim przemy­
słom bardzo na rękę i ostatnio po- 
tanowil przemysłowców zupełnie 

zwolnić od podatków samorządo­
wych, umożliwiając w ten sposób 
wydatnie walkę o zniżenie cen 
produkcji angielskiej..

Obok akcji konsolidacyjnej prze­
mysłu zauważyć daje się ostatnio 
і inny poważny zwrot w dotych­
czasowycli stosunkach gospodar-

1czych Anglji. — Oto wielkie banki 
1angielskie finansujące ciężki prze­
mysł, zaczynają ostatnio coraz sil-, 
niej wpływać na działalność po­
szczególnych gałęzi przemysłu — - a 
to przez tworzenie szczególnie sil­
nych, długoterminowych kredytów 
dla przemysłu angielskiego. — A- 
by kredyt ten był należycie wyzy­
skany, i stawał zawsze do dyspo­
zycji, w razie istotnej potrzeby — 
wchodzą przedstawiciele banków 
do zarządów grup przemysłowych i 
w ten sposób współdziałanie ban­
ków i przemysłu zacieśnia się co­
raz silniej i stwarza potężny blok 
gospodarczy, mogący racjonalnie 
pracować — który będzie też mógł 
opanować wszelkie objawy przesi­
lenia.

Obok tej na szeroką skalę zakro­
jonej akcji na terenie wewnętrz­
nym również i na terenie zagrani­
cznym czynią angielskie czynniki 
kroki, idące w kierunku zabezpie­

Echa dożynKów w Spale.
9. Senator Kulerski gościem P. Prezydenta Rzeczypospolitą

W przeddzień uroczystości do­
żynkowych — jak donosi „Gazeta 
Grudziądzka“ — - P. Prezydent Bze 
czypospalitej w swym pałacu w 
Spale podejmował obiadem grono 
specjalnie zaproszonych gości, a 
mianowicie: P. premjera Bartla 
z małżonką, ambasadora Francji 
p. Laroche, pp. ministrów Kwiat­
kowskiego, Niezabytowskiego, 
Staniewicza i Świtalskiego, gen. 
Sosnkowskiego, ks. biskupa Ban­
durskiego, ks. prałata Bojarskiego, 
senatora Wiktora Kulerskiego 
oraz kilku jeszcze dygnitarzy pań­
stwowych i wysokich rangą woj­
skowych. Ogółem, razem z rodzi­
ną P. Prezydenta-i członkami Je­
go domu cywilnego i wojskowego 
do stołu zasiadło około trzydzieści 
osób.

Zarówno przy stole jak po i 
przed obiadem toczyła się oży­
wiona rdzmowa. Ogólnie zauwa­

żono przed obiadem długą rozmo­
wę pp. premjera Bartla i ministra 

Rychły upadeK Sowietów 
przewiduje rosyjska emigracja.
W Paryżu odbyłParyż

się zjazd delegatów rosyjskich orga­
nizacyj monarchistycznych poza 
granicami Rosji sowieckiej. Obrady 
zjazdu odbywały się pod przewod­
nictwem ks. A. Szyryńskija-Szych- 
matowa. Z członków dynastii Ro­
manowów w obradach tych uczest­
niczył ks. Nikita Aleksandrowicz, z 
wybitnych rosyjskich działaczów 
monarchistycznych na emigracji: 
pp. Brandt, hr. Gendrykow, Skar­
żyński, Miasojedow, Biliński, Kru­
piński, Markow 1 inni.

Zjazd wysłał depesze powitalne 
do cesarzowej wdowy Marji Teodo- 
równy w Kopenhadze, do w. ks. Mi­
kołaja Mikolajewicza i kilku innych 
członków dynastji Romanowów, do 
metropolity Antoniusza w Jugosła- 
wji, clo przewodnicz., rosyjskich 
związków wojskowych na emigracji 
gen. Kutiepowa itp. Po zatwierdze­
niu sprawozdania najwyższej rady 
monarchistycznej z ostatnich dwóch 
lat jej działalności, zjazd rozpatrzył 

czenia dotychczasowej hegemonji 
Anglji na morzach światowych.— - 
1 tak zawarte ostatnio porozumie­
nie angielsko-francuskie w sprawie 
współdziałania floty angielskiej i 
francuskiej, tworzyć ma przeciw­
wagę przeciwko coraz silniejszym 
dążeniom Stanów Zjednoczonych, 
usiłującym odebrać Anglji dotych­
czasową palmę pierwszeństwa na 
morzu. — Anglicy, nie mogąc ze 
względów finansowych nadążyć 
Ameryce w ustawicznem powięk­
szaniu tonażu morskiego — starają 
się w ten sposób przez współdzia­
łanie Anglji i Francji stworzyć sil­
ną flotę morską, której Stany Zje­
dnoczone nie mogłyby przezwycię­
żyć-

Tak zatem staje Anglja coraz 
energiczniej do walki o wyjście z 
dotychczasowej opresji i zagwa­
rantowanie dotychczasowej świa­
towej potęgi imperium brytyjskie­
go. Stanisi. Brzostowski.

Kwiatkowskiego z senatorem Ku- 
lerskim. Do grupy tej podszedł 
p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
biorąc przez dłuższy czas udział w 
rozmowie.

P. senator Kulerski, jako gość 
P. Prezydenta, mieszkał w pałacu 
i bral udział w uroczystościach do- 
Rynkowych w najbliższem otocze­
niu Dostojnego Gospodarza.

Szwedzi najwyższą rasą w Europie
Profesor uniwersytetu w Up­

sali, Hultecrantz, dowodzi na pod­
stawia długoletnich badań i po­
miarów (1840—1914 r.) mieszkań­
ców Szwecji w wieku lat, 20—21, 
że wzrost ich powiększa się stale. 
Obecnie przeciętny szwed jest 
wyższy od swego ojca o 3 cm., a od 
dziadka o 6 cm. Na początku

szereg spraw bieżących z życia ro­
syjskich organizacyj monarchistycz- 
nych na emigracji. W ostatnim dniu 
zjazdu odbyły się wybory nowego 
składu członków t. zw. najwyższej 
rady monarchistycznej, do której 
powołano pp. Krupińskiego, Marko­
wa, ks. Gorczakowa, Talberga i Go- 
rodeckiego.

Pismo monarchistów rosyjskich 
na emigracji tygodnik „Dwugławyj 
Orieł" donosi, że sytuacja politycz­
na w Rosji sowieckiej zmusiła ro­
syjskie organizacje na emigracji 
do ożywienia swej akcji. Ożywie­
nie to zostało umożliwione przez 
ofiary pieniężne, poniesione na rzecz 
ruchu monarchistycznego przez ba­
rona Grewenica, p. Krupleńskiego, 
ks. Gorczakowa, i ks. Mieszczerską. 
Omawiając wyniki zjazdu monarchi­
stycznego w Paryżu pismo donosi, 
iż na zjeżdzie tym zapadła, między 
innemi, uchwala o militaryzacji 
wszystkich istniejących na emigra­
cji związków monarchistycznych.

Rozwój Kredytu 
długoterminowego ?. B. R.

100 milj. zł. pożyczek w listach 
zastawnych.

Jak wiadomo, Państwowy Bank 
Rolny udziela drobném i średniem 
gospodarstwem rolnem długoter­
minowych pożyczek amortyzacyj­
nych w 8% i ostatnio 7%' listach 
zastawnych, na kupno gruntów, re­
gulacje i inwestycje rolne, na 
spłatę uciążliwych dla gospo­
darstw rolnych zobowiązań i mi 
inne potrzeby gospodarcze. Dzięki 
szczególnym staraniom P. B. R. ta 
forma kredytu długoterminowego, 
najodpowiedniejsza dla rolnictwa 
ze względu na długi termin spłaty 
— rozwija się coraz bardziej, przy­
czyniając się wybitnie do podnie­
sienia gospodarczego wsi.

O wielkim rozwoju tej formy 
kredytu świadczą najlepiej cyfry: 
Stan emisji listów zastawnych Pol­
skiego Banku Rolnego wynosił na 
1 stycznia 1926 r. — 0,2 milj.. zl.. 
na 1 stycznia 1927 r. — 7,8 milj. zł.. 
na 1 stycznia 1928 — 41,4 milj. zł. 
W roku bieżącym nastąpił dalszy 
ogromny wzrost pożyczek długo­
terminowych w listach zastaw­
nych, które kilka dni temu osiąg­
nęły cyfrę 100.000.000 zł., wypła­
conych przeszło 20.000 pożyczkow- 
com. Przekroczenie tej sumy 
stanowi poniekąd jubileusz dla 
Banku, świadcząc dobitnie o wiel­
kim rozwoju tej instytucji i inten­
sywności jej prac w zakresie or­
ganizacji pomocy kredytowej dla 
drobnego rolnictwa.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brz^ 
cha, nadkwaśności soku żołądkowego, 
bólach głowy, pobudzeniu, uczuciu 
strachu, ogólnem złem samopoczu­
ciu, zmęczeniu, naturalna woda gorz­
ka Franciszka Józefa daje bezbolesne 
lekkie wypróżnienie. Najpoważniejsi 
lekarze ostatniego stulecia stosują wo­
dę Franciszka Józefa u mężczyzn, ko­
biet i dzieci z nadzyczajnym skutkiem. 

wzmiankowanego okresu na stu 
ludzi, zaledwie jeden dochodził do 
180 cm wzrostu, obecnie co dziesią­
ty człowiek posiada tę wysokość.

Przeciętny wzrost’ człowieka z 
epoki kamiennej wynosił 164 do 
165, z żelaznej 167 cm.

Prof. Hultecnantz twierdzi, że 
Szwedzi są obecnie najwyższym 
narodem w Europie. Norwegowie 
stoją na drugiem miejscu.

Szybkie powiększanie się wzro­
stu ostatnich pokoleń uczeni przy­
pisują wielu czynnikom, a głównie 
lepszemu pożywieniu, hygjenie, 
sportom i lepszym warunkom 
pracy.

KruK Krupowi olla nie wyifole.
Berlin, 30. 8. Niemiecko-so wiec- 

кіе rokowania handlowe przerwane 
16 marca z powodu aresztowania 
inżynierów niemieckich w Zagłę­
biu Donieckiem będą wznowione z 
końcem października.

Inspirowana prasa niemiecka 
stwierdza, że nieprzyjazne napię­
cie między Moskwą a Berlinem 
należy do przeszłości.

Rokowania gospodarcze wzno­
wione będą w zupełnie innej, jak 
twierdzą Niemcy, atmosferze.

»•»♦♦♦«♦♦♦^»♦♦♦♦^♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Rozpowszechniajcie
|„Goniec Nadwiślański“
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Referat przesa Izby Rzemieślniczej Władysława 
Grobelnego, wygłoszony na Zjeździe Rzemiosła 

Pomorskiego, 
skladek, to najboleśniejsza strona pra-Otóż stwierdziwszy zasadnicze źró­

dło niedomagań gospodarczych i kul­
turalnych rzemiosła, a mianowicie, że 
rzemiosło to nietylko przemysłowe za­
jęcie, to nietylko czynnik, który mie­
rzyć można według walorów i efektów 
ekonomicznych; że rzemiosło to pod­
stawa kultury społecznej i narodowej 
i dlatego, by Ono moglo temu sprostać 
trzeba mu dać możność jaknajskutecz­
niejsze współzawodnictwa w nowoczes­
nym ustroju gospodarczym — - od ich 
usunięcia należało rozpocząć pracę.

Tą pracą należało podjąć przede- 
wszystkiem w szeregach samego rze­
miosła, by je uświadomić co do istot­
nego swego znaczenia, dalej społeczeń­
stwo i reprezentantów tegoż, a i nic- 
Ostatecznie przekonania czynników 
rządowych co do wysuwanych tez, co 
ujawniło się głównie w walce o nową 
polską ustawę przemysłową.

Rozpoczęliśmy żmudną pracę orga­
nizacyjną cechów, związków cecho­
wych i Towarzystw Rzemieślników 
Samodzielnych. Te ostatnie organiza­
cje pod wyraźnym hasłem organizacji 
rzemiosła przeciwstawiając się zasa­
dzie powszechności tychże towarzystw, 
jako przeciwnej skutecznej propagan­
dzie idei rzemieślniczej. Stąd prze­
ciwstawienie się istniejącym, a malo 
zresztą działającym towarzystwom 
przemysłowym, które w większej czę­
ści przekształciliśmy па towarzystwa 
rzemieślnicze.

Rozpoczęliśmy wydawnictwo „Rze­
mieślnika“, by do słowa żywego do- 
rzucić czynnik drukowanej propagan­
dy i stworzyć łącznik pomiędzy zain­
teresowanymi.

Dzięki obywatelskiemu zrozumieniu 
wszystkich czterech Izb Zachodniej 
Polski, udało się pismo to rozbudować 
do właściwego jego znaczenia.

Padly tu słowa krytyki pod adre­
sem dotychczasowych zarządów, czy 
moim, że robiliśmy politykę. Tak ro­
biliśmy ją, stwarzając nawet pisma 
codzienne, by dotrzeć do szerokiego O- 
gólu społeczeństwa, by przekonać je, 
jak i ciała rządowe, że całe ustawo­
dawstwo podatkowe, a zwłaszcza po 
datek obrotowy i ustawodastwo so­
cjalne, to wielka krzywda dla rzemio­
sła, dla jego wytwórczości jak i dla 
kultury rzemieślniczej.

Nie mogliśmy się bowiem zgodzić 
z tem, ażeby czynnik czysto ekono­
miczny był jedynym miernikiem war­
tości gospodarczych, nie mogliśmy 
zgodzić się z tem, że kt°ś, który.bę­
dąc rzeźbiarzem, tworzy dzieła o war­
tości artystycznej, płacił narówni po­
datek obrotowy 2И% z tym przemy­
słowcem, którego praca i umiejętność 
asadza się na wlewaniu w butelki 
wody „Ostromecko“.

Jeśli z tego postawienia sprawy ro­
bi mi się zarzut, to proszę mi wska­
zać to, co robili ci, którzy dziś kryty­
kują. A ja im mogę udowodnić, że 
ich przy pracy tej nie bylo, że właśnie 
ci, którzy najwięcej krzyczą, — naj­
mniej po temu mają prawo, bo pytam 
sie: gdzie oni byli ci wszyscy, a nawet 
— gdzie oni są, gdy chodzi o konkret 
ne poczynania? Daję dowody.

Założyliśmy tygodnik „Rzemieśl- 
nik“. Mimo, że mamy rzemiosła sa­
modzielnego w Zachodniej Polsce prze- 
säe 50 000, to „Rziemieślnika" dziś e- 
szeze abonuje zaledwie półtora tysiąca.

Założyliśmy — - idąc po linji wytycz­
nej usamodzielnienia gospodarczego, 
a dalej umożliwienia pomocy kredy­
towe' rzemiosłu Centralną Kasę 
Rzemieślniczą na Pomorzu. Mamy па 
Pomorzu przeszło 10 000 warsztatów 
rzemieślniczych, a ilu należy do Cen­
tralnej Kasy? — Zaledwie pięciuset. 
Gdzież są ci, którzy uzurpują sobie 
dziś prawo krytyki? Gdzie ci wszy­
scy, którzy najwięcej stękali i narze­
kali na swój los?

Założyliśmy Spółdzielnię Wydawni­
czą dla usunięcia braków, jakie mamy 
w dziedzinie dokształcenia zawodowe­
go, braku podręczników zawodowych 

itd. — Ilu rzemieślników należy do tej 
Spółdzielni? Zaledwie garstka, bo na 
150 członków Spółdzielnia 50 proc, re­
krutuje się z pośród rzemieślników.

Ten sam °bjaw spotkać można na 
terenie każdego województwa.

Zdawało się nam, że stworzywszy 
Związek Towarzystw Rzemieślników 
Samodzielnych, nie p°winno zbraknąć 
w organizacji tej nikogo. Tymczasem 
po długich i mozolnych wysiłkach 
skupiliśmy zaledwie 3 tysiące człon­
ków, a budżety Związku zasadzają się 
na kilkuset złotych rocznie. Poprostu 
śmieszne jest twierdzenie, że za °we 
kilkaset złotych robiło się robotę o 
znaczeniu historycznem, robotę, która 
w swym ogromie przerastała nasze 
siły. Nikt bowiem nie chce dać pie­
niędzy, — każdy zamyka swą rękę 
tam, gdzie ją mieć winien jaknajwię- 
cej otwartą, tam, gdzie chodzi o do­
bro społeczne, gdzie tylko zasada so­
lidarnego wysiłku usunąć mogła te 
braki, na które aż nadto często na- 
rzekamy, a na których usunięcie nie 
chcemy zrobić żadnego wysiłku.

Wogóle płacenie — - to słaba strona 
rzemiosła i główny powód, że praca 
w organizacjach kuleje i że najlepsze 
przedsięwzięcia nie mogą się rozwijać.

Nie chcemy zrozumieć, że nie moż­
na zbierać tam, gdzie nie zasiano.. 
Nie chemy zrozumieć, że rolę należy 
zaorać i zasiać w twardej pracy na to, 
by zbierać plony. Nie chcemy wre­
szcie zrozumieć zasady, że na to, by 
interes dawał zyski, włożyć trzeba w 
niego kapitał. Rzeczy, nawet małych, 
nie tworzą ci, którzy zamykają się w 
swojem sobkostwie i wolą klepać bie­
dę, aniżeli zabrać się do rzetelnej pra­
cy i wysiłków. Panowie tu, °becni 
prezesi, najlepiej poświadczą prawdzi­
wość moich słów, i wiedzą że sprawa

Z tajemnic dna morskiego.
Węgorz wagi centnara. — Błyskawiczny atak czarciej ryby. — Ja­

dowita reja.

F”%* popieraj polskim
1 J10 groszem obcych

Głębie oceanów są najmniej 
zbadaną dziedziną naszego globu. 
Wieści z tej tajemniczej krainy 
dochodzą nas z ust nurków i ba­
daczy i to także niewielkich głębo­
kości, gdyż olbrzymie ciśnienie 
masy wód czyni przeważnie nie- 
dostępnem dno oceanu.

W przepaściach tych żyją stwo­
ry. których wyobrazić sobie nie ino 
że najbujnejsza fantazja człowie­
ka. Oto co mówi o tem jeden z 
najbardziej znanych znawców głę­
bi morskiej, F. A. Mitchel Hedges:

Na pytanie, czy wierzę w ist­
nienie w głębiach oceanu stwo­
rzeń, przechodzących ludzkie wy­
obrażenie, odpowiadam stanowczo 
— tak. I dodaje, iż pewny jest, 
że „w głębi wód znanych i niezna­
nych istnieją gatunki, różniące się 
niewiele od potworów z przed lat 
miljonów".

I oto na spotkanie z temi po­
tworami, a raczej z ich najbardziej 
słabemi przedstawicielami, nara­
żony jest przedewszystkiem nurek.

Tajemnicze przedpotopowe ko­
losy, o jakich wspomina Hedges, 
żyją w głębokościach, do których 
dotychczas żaden urek dotrzeć nie 
był wstanie, ale i w zbadanych 
już głębiach zdarza się często, iż 
nurek zmuszony jest stoczyć wal­
kę na życie i śmierć z niejednym 
drapieżcą wodnym.

Osławione rekiny nie są jed­
nak dla swej plochliwości najgro­
źniejszym wrogiem człowiega, in­
ne potwory są mniej trwożliwe i 
skore do bezwzględnego ataku.

Przed rokiem u wybrzeża an­
gielskiego jeden z kąpiących się 
został pochwycony za nogę i 
wciągnięty w głębie przez olbrzy­
miego węgorza morskiego (con- 
ger), którego waga dochodzi do 
centnara. Spotkanie takie miał w 
zatoce Tobernory-Bay nurek Mak­
kenzie. Wyciągnięto go z wody 
na pół żywego.

Niemniej straszny jest napad 
t. zw. „czarciej ryby“, nacierają­
cej z błyskawiczną szybkością i 
posiadającej olbrzymi pysk, naje­
żony rzędami ostrych i wielkich 
kłów.

Raje wagi 50 funtów nie są rzad­
kością, a uderzenie ich ogonem, 
posiadającym coś w rodzaju jado­
witego żądła, kończy się śmiercią. 
Przed paru laty znany nurek 
francuski, Cappadon, podczas re­
paracji kabla w pobliżu Tulonu 
został napadnięty przez raję. Gdy 
na rozpaczliwy sygnał 'wyciągnię­
to go z wody, kauczukowy jego u- 
biór porwany był na strzępy. Zda­
rzenie to podziałało tak przygnę­
biająco na tego, znanego z odwa­
gi człowieka, że na dłuższy czas 
porzucił on swój niebezpieczny 
zawód..

Mimo tych niebezpieczeństw 
mocny duch człowieka zdobywa 
nieustraszenie metr po metrze co­
raz głębsze otchłanie oceanu.

To samo było i nawet dziś jeszcze jest 
w innych dziedzinach naszej polityki 
gospodarczej. Dopiero Rząd obecny 
umożliwił racjonalne postawienie 

су w towarzystwach.
Czyż w tak przełomowym czasie, 

do jakiego zaliczyć należy czas walki 
o nową polską ustawę przemysłową, 
nie powinni byli stać wszyscy zwar­
tym murem, by nietylko bronić się 
przed zagładą, ale bronić swoich słusz­
nych praw, praw, wynikających z obo­
wiązku służenia Państwu i Narodowi?

Prezchodząc do wysiłków i starań, 
jakie czyniliśmy u władz sejmowych 
i rządowych, to wystarczy stwierdze­
nie, że w r. 1923, a i w latach później­
szych w przeważnej części nikt nie 
chciał słyszeć o rzemiośle. Uważano 
cechy za średniowieczne urządzenia, a 
rzemiosło za przeżytek, z którym na­
leży skończyć. Amerykanizacja była 
hasłem dnia, wolność przemysłowa, 
oparta o kapitał, uważana była jak° 
jedynie racjonalną dewizę w walce o 
byt. Niech giną słabi — niech giną 
ci wszyscy, którzy p°za złotym ciel­
cem uznają jeszcze inne wartości kul­
turalne.

A tymczasem w Polsce zwiększała 
się nędza. Ów uznany za jedynie ra­
cjonalny liberalizm gospodarczy wy­
pędzał tysiące najlepszych sił ludz­
kich poza granicami Państwa, każąc 
im szukać ú obcych szczęścia i chleba. 
A w Polsce rosło bezrobocie. Bo nie 
można było przekonać niejednych „po. 
tentatów" myśli politycznej i gospo­
darczej o tem, że sprowadzane z za­
granicy masowo tłuszcze pozbawiają 
tysiące ludzi pracy, pozbawiają inne 
warstwy produkujące siły produkcyj­
ne.

Ludzi, którym wystarczało, że o- 
krasa była o 20 groszy tańsza a nie, 
że za owe 20 groszy można było za­
trudnić tysięcy czeladzi rzeźnickiej.

sprawy.
Ito, со. rzemiosło polskie pOd wzglę­

dem wyżej przytoczonych zdobyczy 
uzyskało, nazwać można wielkim suk­
cesem, ba — nie powiem zadużo, jeśli 
powiem, że Polska, a w niej 
rzemiosło uzyskało najlep­
szą ustawę przemysłową w 
całej Eropic.

Nowa polska ustawa przemysłowa 
zdecydowała ostatecznie o losie rze­
miosła, zdecydowała i przesądziła, że 
rzemiosło to czynnik nie mniej ważny 
od innych dziedzin gospodarczych. — 
Tak, jak mamy cztery strony świata, 
jak normalnie wóz toczy się na czte­
rech kołach, — winno stanąć do twór­
czej pracy gospodarczej obok rolni­
ctwa i handlu, równorzędnie rzemiosło.

Nowa polska ustawa przemysłowa 
podkreśliła znaczenie i walory kultu­
ralne jako równorzędny czynnik do­
bra ludzkiego i dlatego zachowała w 
swym ustroju dowód uzdolnienia, ja­
ko konieczność kulturalną, a nieod- 
zowną pomoc zachowawczą dla rze­
miosła.

Nowa ustawa polska poszła nawet 
dalej — ustaliła i podkreśliła, że tylko 
ten może dać pracę wartościową, kto 
tej pracy się uczył, i dlatego postano­
wiła, że tylko ten w przyszłości może 
uprawiać rzemiosło kto ma do tego 
kwalifikacje.

Jeszcze dalej — nowa polska usta­
wa przemysłowa ustaliła konkretnie, 
kto jest rzemieślnikiem i co zaliczać 
należy do rzemiosła. Jest to pierwsze 
tego rodzaju postawienie sprawy w 
pOdobnem ustawodastwie, lecz mające 
niesłychane znaczenie dla rzemiosła 
polskiego, bo tylko w tych warunkach 
regulować będzie można sprawy po­
datkowe і socjalne, bo tylko w tych 
warunkach będzie można przy całem 
ustawodawstwie polskiem uwzględniać 
te wszystkie potrzeby, jakich wymaga 
wytwórczość rzemieślnicza i jej kul- 
tuarine znaczenie.

Podnoszono zarzuty, że to i °wo w 
polskiej ustawie jest nied bre, a głó- 
wnie, że rzekomo cechy Ograniczono 
w ich tradycyjnych prawach, zwła- 
sezza w kierunku przeprowadzanych 
egzaminów. A ja twierdzę, że gdyby 
mi przyszło jeszcze raz współdziałać 
przy podobnej ustawie, to powiadam 
to otwarcie, że zrobiłbym to samo, bo 
na całą sprawę nie można patrzeć pod 
kątem widzenia jakiegokolwiek par. 
tykularyzmu, dzielnicowości, zwycza­
jów czy obyczajów, ale pod kątem wi­
dzenia faktycznego stanu rzeczy, któ­
ry istnieje.

Przyznaję, że o ile ch°dzi o dzielni­
cę zachodnią, a i częściowo Małopoi. 
skę, to tam spokojnie możnaby po­
wierzyć kwestję egzaminów cechom, 
jakkolwiek i tu mieliśmy sposobność 
zauważyć wiele uchyleń, które podwa­
żały znaczenie i cel egzaminów. Jeśli 
jednakże weźmiemy pod uwagę sto. 
sunki w Kongresówce i w Malopolsce 
wschodniej, gdzie nie było nawet do­
tychczas cechów, że wszystko to nale­
ży dopiero stworzyć, že to wszystko, 
co dla nas jest dziś tak proste — dla 
nich jest poprostu niezrozumiale, to 
Panowie zrozumią znaczenie tego fak­
tu, że komisje egzaminacyjne, jak i 
egzaminy same podporządkowane Iz­
bom Rzemieślniczym. Ładnie byśmy 
wyglądali przy wysiłkach podniesie­
nia rzemiosła, gdyby mentalność ży­
dowska wzięła w niektórych cechach 
górę i z egzaminów zrobiono — miast 
czynnik wychowawczy — proceder.

Że rozumieliśmy znaczenie współ­
pracy cechów, to najlepszy dowód, że 
Izba tutejsza, uwzględniając możli­
wość, nie odsunęła zupełnie cechów od 
współdziałania przy egzaminach i stąd 
postawienie sprawy, jakiego Panowie 
jesteście świadkami, a mianowicie, że 
pewne czynności przy egzaminach zo­
stały powierzone cechom. Mogę Pa­
nom zaręczyć, że jak tylko stosunki 
па to pozwolą, to jestem bezwzglę­
dnym zwolennikiem jaknaj szerszego 
współdziałania ogółu h»» iniego e- 
tatyzmu.
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Bułgarja wypowiada wojnę zagranicznym mocarzom
Wszystkie prawie państwa euro pejskie protestują przeciwko poli tyce celnej Bulgarji. — Rząd buł 

garski dąży jednak stanowczo do gospodarczej niezależności. — Сіє kawo demarche w Sofji.

Sofja, sierpień 1928.
W tutejszych kołach politycz­

nych i gospodarczych wywołuje 
wielką sensację wojna, jaką rząd 
bułgarski postanowił wypowie; 
dzieć zagranicznemu przywozowi 
towarów do Bulgarji. Oto bowiem 
bułgarska rada ministrów — chcąc 
z jednej strony przyczynić się do 
gospodarczego uniezależnienia się 
Bulgarji — z drugiej strony nie 
chcąc zezwolić, by przemysł zagra­
niczny zbyt tanim kosztem zdobył 
sobie rynki zbytu w Bulgarji, — 
postanowiła podwyższyć dotych­
czasowe stawki celne na towary, 
przywożone do Bułgarji i to o 25 
procent.i

Ten krok rządu bułgarskiego 
wywołał oczywiście w zagranicz­
nych kolach gospodarczych jaknaj- 
zywsze wrażenie. — Szczególnie 
silne było zaniepokojenie wśród 
tych państw, które do tej pory u- 
trzymywały jaknajżywsze stosun­
ki z Bułgarją. Rozpoczęto więc na­
tychmiast narady, a rezultatem ich 
było podjęcie przez poselstwa 
Francji, Belgji, Auśtrji, Czechosło­
wacji i Węgier wspólnej akcji pro­
testacyjnej u rządu bułgarskiego. 
Przedstawiciele tych państw wy­
słali na ręce rządu bułgarskiego 
szczegółowe, noty, w których wyka­
zywali, że zarządzenia rządu buł­
garskiego stoją w sprzeczności do 
postanowień konferencji genew­
skiej, do której przystąpiła rów- 
nietż i Bułgarja. W konferencji ge­
newskiej bowiem Bułgarja pa rów­
ni z innemi państwami europej- 
skiemi zgodziła się nietylko nie po­
większać dotychczasowych stawek 
celnych, ale ponadto zobowiązała 
się istniejącą dotychczas barjere 
celną stopniowo usunąć. Obecne 
zarządzenia rządu bułgarskiego 
stoją zatem w sprzeczności z posta­
nowieniami konferencji genew­
skiej. Na tej zasadzie przedstawi­
ciele wymienionych państw doma­
gają się od Bułgarji zniesienia i 
złagodzenia wydanych ostatnio za­
rządzeń.

T)o tego oficjalnego kroku Fran­
cji, Belgji, Czech, Auśtrji i Węgier 
przyłączyły się również, na razie je­
szcze nieoficjalnie: Włochy, Holan­
dia i Turcja, — tak że w ten spo­
sób cała niemal zagranica stanęła 
przeciwko Bułgarom.

Rząd bułgarski okazał cię jed­
nak niezłomnym i j ostanowil nie 
odstąpić od wydanych zarządzeń. I 
tak na konferencji prasowej, jaka 
ostatnio odbyła się w ministerstwie 
handlu, oświadczył minister han­
dlu Bulgarji p. Moloff, że akcja 
protestacynja państw zagranicz­
nych pozostać niestety musi bez re- 
riitata, a to wobec tego, że zarzą­
dzenia rządu bułgarskiego są ko­
nieczne dla utrzymania równowagi 
gospodarczej Bułgarji. Co do za- 
gospodarczej Bułgarji. Có do za­
rzutów jakoby akcja rządu bułgar­
skiego stała w sprzeczności z posta­
nowieniami konferencji genewskiej 
— oświadczył min. Moloff, że buł­
garskie stawki celne dalekie są je­
szcze od parytetu zlotowego, obo­
wiązującego w inych państwach — 
przez obecne zatem zarządzenia 

, Bułgarja chciała dostosować się do 
ogólnego stanu w Europie.

Nie ulega jednak wątpliwości, 
że zarządzenia rządu bułgarskiego 
stoją w ścisłej łączności z dążenia-

(Od naszego specj. koresp.)

mi Bulgarji do podniesienia stanu 
gospodarczego, oraz uniezależniet- 
nia się od przemysłów zagranicz­
nych. Wskazują na to przedeWszy- 
stkiem wielkie zamówienia maszyn 
— które rząd bułgarski poczynił o- 
statnio w Czechosłowacji, Wę- 
grzecli i Niemczech. Sprowadzone 
maszyny przyczynić się mają do 
podniesienia , wytwórczości krajo­
wej i, zabezpieczyć interesy praco­
wników w Bułgarji.

(Так zatem i niewielka Bułgar­
ja postanowiła wystąpić: przeciwko

Dlaczego rzemiosło nie interesuje się 
wyborami do Izb rzemieślniczych.

Konieczność przedłużenia terminu rejestracji do 1 października r. b. 
” Urzędy Przemysłowe i Urzędy Gminne nieprawnie ściągają wyso­
kie Opłaty stemplowe przy rejestracji rzemiosła. — Przy wybo­
rach do Izb Rzemieślniczych należy umożliwić wyborcom oddanie 

głosów w ich stałych miejscach zamieszkana.
Wprowadzenie w życie samo­

rządu gospodarczego będzie nie­
wątpliwie zwrotnym punktem w 
życiu rękodzieła polskiego.

To też czynniki rządowe, jak i 
organizacje rzemieślnicze, winny 
dołożyć wszelkich starań, aby wy­
bory do Izb Rzemieślniczych wy­
padły jak najlepiej i alby jak naj­
liczniejsze rzesze rzemieślnicze 
wzięły w nich udział.

Przedewszystkiem jednak na 
samem społeczeństwie rzemieślnik 
czem ciąży obowiązek aby wszyscy, 
jak jeden mąż, zarejestrowali się і 
nzyskali prawo głosowania do Izb.

Zdawałoby się, że hasło reje­
stracji obudzi zapał w calem .rze­
miośle i wszyscy uprawnieni do 
niej zarejestrują się w przepisanym 
przez władze terminie.

Tymczasem rzeczywistość po­
kazuje nam całkiem odmienne zja­
wisko. , :

Bo jeśli weźmiemy za przykład 
stolicę, gdzie rzemiosło jest prze­
cież najhardziej społecznie wyro­
bione, i posiada poczucie obowiąz­
ku obywatelskiego oraz zrozumie­
nie własnego interesu — okazuje 
się, iż na 15 tysięcy obowiązanych 
do rejestracji, niewiele ponad 6 ty­
sięcy rzemieślników zarejestrowa­
ło się w Urzędzie Przemysłowym 
Magistratu warszawskiego.

W wielu zaś miejscowościach 
prowincjonalnych stosunek ten 
przedstawia się jeszcze gorzej.

Czemu przypisać ten smutny 
stan rzeczy?

Czyżby tylko opieszałości rze­
miosła?

Wszak niezarejestrowanie sie 
do dnia 1 wrześnie podlega karze 
do 1000 zł grzywny i do 2 tygodni 
aresztu.

To też niewątpliwie i inne czyn­
niki, aniżeli brak zrozumienia obo­
wiązków rejestracji ze strony sa­
mych zainteresowanych, składaja 
się na ten smutny stan rzeczy.

W pierwszym rzędzie podkre­
ślić należy te rozliczne koszta, któ­
re tak urzędy państwowe jak i in­
stytucje komunalne nakładają na 
zgłaszających się do rejestracji.

Rozporządzenie bowiem władz o 
rejestracji i uzyskaniu kart rzemie­
ślniczych powiada, iż należy przed­
stawić przy rejestrowaniu się świa­
dectwo przemysłowe.

Ci zaś. którzy byli zwolnieni od 
wykupu tegoż, winni uzyskać od 
właściwych urzędów skarbowych 

nadmiernemu importowi towarów 
obcych i chce zabezpieczyć przede- 
wszystkiem produkcję wewnętrz­
ną, ażeby w ten sposób uniezależ- 
nić się od zagranicy. Akcja ta wy­
wołać winna, należyty refleks rów­
nież w Polsce, ponieważ i u nas nie­
stety import towarów zagranicz­
nych stoi jeszcze ciągle przed pro­
dukcją wewnętrzną. — A jak to dla 
całości naszego organizmu pań­
stwowego jest szkodliwe, tęgo chy­
ba dodawać nie potrzeba. — Przyp. 
redakcji.) T. M-n. 

świadectwo zwolnienia.
Tymczasem za wydanie takiego 

świadectwa Urzędy pobierają aż 6 
zł 60 gr opłat stemplowych (3,30 
zł za podanie i 3,30 zł za samo za­
świadczenie).

Pomijając już stratę czasu i ko­
szta przejazdów do Izb Skarbo­

wych, które zazwyczaj obejmują 
szereg miasteczek i wiele gmin — 
pobieranie dwuch opłat jest zbyt 
dużem obciążeniem drobnych ręko­
dzielników prowincjonalnych.

Ale idźmy dalej. Urzędy Prze­
mysłowe przy Magistracie i Urzę­
dy gminne za wydanie zaświadcze­
nia o 3-letniem samodzielnem pro­
wadzeniu warsztatu pracy pobie­
rają również oplatę stemplową w 

r sumie 3,20 zł.
Ponadto w wielu wypadkach 

specjalni pośrednicy pobierają za 
napisanie podania do 10 zł. W ten 
sposób faktyczny koszt rejestracji 
wynosi nieraz do 20—25 złotych.

Pobieranie opłat tych jest cał­
kiem nieuzasadnione, gdyż wykła­
dnia p. Ministra Skarbu do Usta­
wy o opłatach stemplowych (punkt 
142 cz. I) stwierdza, że

„Rejestracja przedsiębiorstw 
handowych. przemysłowych i rze­
mieślniczych jest wolna od opłat 
stemplowych.

Że postępowanie władz komu­
nalnych jest niesłuszne i bezpraw­
ne świadczy fakt, iż np. Starostwo 
łódzkie, przeprowadzając rejestra­
cje przedsiębiorstw w powiecie łó- 
dzkim, żadnych za to nie pbiera o- 
płat.

To też zrozumiałą jest rzeczą, 
iż ten chaos i liczne trudności wy­
wołują głębokie rozgoryczenie i

Uwadze kandydatów
do Szkoły Podchorążych Piechoty.

Komenda szkoły podchorążych pie­
choty zawiadamia, że termin składa­
nia podań dla chcących zostać ofice­
rem zawodowym piechoty, artylerii, 
kawalerii, lotnictwa lub inżynierii u- 
pływa "z końcem bieżącego miesiąca. 
Podania kierować do szkoły podcho­
rążych piechoty w Ostrowie Mazow., 
gdzie odbędzie się pierwszy rok nauki 
wspólnej dla wszystkich rodzajów bro­
ni. Nauka i utrzymanie bezpłatne. Do 
podania dołączyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo dojrzałości szkół średnich, 
lub równorzędnych zakładów ewentu­
alnie 7 kl. szkoły średniej, życiorys z 
fotografią, zezwolenie rodziców (dla 
małoletnich), świadectwo lekarskie, za­

zniechęcają rzemiosło do rejestra- 
di.

Poza tem należy podkreślić iż 
termin wyznaczony do rejestracji 
jest zbyt krótki. Rzemieślnicy za-- 
absorbowani codzienną pracą i 
walką o byt, nie mieli możności w: 
ciągu tak krótkiego czasu zapozna­
nia się z obwieszczeniem władz, 
tembardziej, iż w mniejszych o- 
środkach nie zwrócono należytej u- 
wagi na wydane rozporządzenia.

Wreszcie, co się tyczy technicz­
nego przeprowadzenia samych wyr 
borów do Izb Rzemieślniczych, to 
-wyznaczenie jednego z większych 
miast w okręgu wyborczym jako 
miejsca głosowania wszystkich rze­
mieślników, uprawnionych do zło­
żenia głosu, zamieszkałych w o- 
brębie danego okręgu, jest zbyt u- 
trudnionem dla wyborców, gd ~ • 
zmusza ich często do odbywania 
odległych podróży, co naturalnie 
powoduje- za sobą dość duże ko­
szta.

Może to wpłynąć na znaczne 
zmiejśzenie się frekwencji głosują­
cych do Izb. Wogóle należy stwier­
dzić, że zaświadczenia Urzędów 
Skarbowych o wykupie lub zwol­
nieniu od wykupu świadectw prze­
mysłowych są zupełnie zbędne. — 
Tak np; zadecydował p. komisarz 
wyborczy Bayer w Łodzi, iż całko- 
wicie wystarczają zaświadczenia 
cechów o samoistnem prowadzeniu 
przedsiębiorstwa przed dniem wej­
ścia w życie Ustawy Przemysło­
wej.

Powyższe względy wyjaśniają, 
dlaczego rzemiosło, zrażone zbyt u. 
ciążliwemi formalnościami, ulega­
jąc różnym podszeptom, uchyliło 
się dotychczas od rejestracji.

Biorąc jednak: pod uwagę zbyt 
małą propagandę i niedocenienie 
przez rękodzielników prowincjo­
nalnych znaczenia Izb Rzemieślni­
czych oraz agitację pewnych czyn­
ników, które straszą rzemieślni­
ków. że rejestracja ma na celu po­
większenie podatków — należałoby 
termin rejestracji przedłużyć do 
dnia 1 października rb., uprościć 
zbyt uciążliwe formalności oraz 
zmniejzsyć związane z niemi opla, 
ty stemplowe i manipulacje.**

Celem usunięcia niedomagań 
omówionych w powyższym arty­
kule. odbyla się przy udziale 
przedstawicieli sfer rzemieśln. 
konferencja w Min. Przem. i Han­
dlu. Pobieranie przy rejestracji 
jakichkolwiek oplat uznano za nie- 
copuszczalne. Konferencja wypo­
wiedziała się za przedłużeniem ter­
minu rejestracji; Wydane zostaną 
odpowiednie zarządzenia. W kon- 
forencji brał udział prezydent .Po­
morskiej Izby lizem, dyr. Grobel­
ny. 

świadczenie P. K. U. o stosunku do 
służby wojskowej, świadectwo przy 
sposobienia wojskowego.

Kandydaci do szkoły będą między 
3 a 15. 9. br. wezwani na badanie le­
karskie i egzamina wstępne, z języka 
polskiego, historii, matematyki, fizyki. 
Celem egzaminu jest wykazanie nie- 
tyle ścisłej wiedzy ile przedewszyst­
kiem ogólnego poziomu rozwoju kan­
dydata i zdolności rozumowania. Kan­
dydaci bez matur, posiadający naj­
mniej 7 klas szkoły średniej będą 
przyjmowani па rok 1928—29 o ile wy­
trzymają konkurencję przy badaniach 
lekarskich oraz па egzaminie.
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Szanownych naszych czytelników
prosimy, by zechcieli zakomunikować

W dnin imienin winszujemy;
Dziś: Poniedziałek Bronisławie
Jutro: wtorek Rozalji
Wschód słońca godz. 5 m. 16

Zach, godz. 6 m. 4L 
Wschód księżyca godz. 8 m. 37 

Zachód godz. 10 m. 35.

Osobiste.
Prezydent Pomorskiej Izby Rze­

mieślniczej i dyrektor Zakładów Gra­
ficznych, W. Kulerskiego, p. Włady­
sław Grobelny, rozpoczął kilkutygo­
dniowy urlop wypoczynkowy. Dyr. 
Grobelny podczas urlopu zwiedzi Wy­
stawę Prasy w Kolonji.

Upił się i spal na bruku.
Wczorajszej niedzieli rano, bo o 1 

w nocy, znaleziono w ul. Toruńskiej 
leżącego na bruku mężczyznę, który 
robił wrażenie śpiącego. Po dłuższych 
zabiegach przechodzącemu funkcj. pol. 
udało się go ocucić, i okazało się, że 
„śpiący“ jegomość był pijany jak be­
la i nawpół zesztywniały od „drzem­
ki“ na chłodnym bruku, a nos i jego 
czoło świadczyły, że nie położył się tam 
dobrowolnie Wreszcie policjantowi 
udało się dowiedzieć, że delikwent 
mieszka przy ul. Nadgórnej 25, a że 
-zachował się spokojnie, policjant od­
prowadził go do domu.
______ — ----------—, 
Kino Nowości

ul. Chelminska 10 
wyświetla egzotyce.film z tysiąca i jednej nocy p.t.: 
ZŁODZIEJ x BAGDADU 
w roli głównej niezrównany akrobata Douglas 
Fairbanks. Film naprswdę wart zobaczenia, im­
ponująca wystawa, wspaniałe zdjęcia i technika. 
Pocz. o godz.6.80 i 8.30, w niedziele i święta 4.30.

Odznaki honorowe Polskiego Komitetu 
Opiekł nad Dzieckiem.

Z okazji Tygodnia Dziecka, Polski 
Komitet Opieki nad Dzieckiem, wydał 
estetyczne odznaki honorowe i odpo­
wiednie dyplomy do nich, które w ce­
nie po 10 zł nabywać można w Admi­
nistracji „Gońca Nadwiślańskiego co- 
dzienniej w godzinach od 10 rano do 12 
w południe.

Odznaka ta, utrzymana w tonie sre- 
brno-zlotym, artystycznie wykonana z 
szlachetnego metalu, zaleca się estety­
cznym wyglądem — to też nie powin­
no zabraknąć na nią amatorów, zwła­
szcza, że cały dochód z tej odznaki, 
Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem, 
przeznacza na opiekę, i pomoc dzie­
ciom. .

Nabywcy odznaki będą wpisani do 
księgi wieczystej, jako członkowie do­
żywotni Polskiego Komitetu Opieki 
nad Dzieckiem.

Jubileuszowy obchód tow. śpiewu 
„Moniuszko".

W niedzielę, dn. 2 bm. odbył się ju­
bileuszowy obchód Tow. śpiewackiego 
„Moniuszko“. Ze względów technicz­
nych w dzisiejszym numerze nie mo­
żemy podać interesującej 1, pięknej 
chwili samego obchodu. Tresčí okres 
pracy twórczej tej ze wszech miar po­
żytecznej instytucji podamy w nume­
rze następnym — tem^ięcej, że histo­
ria towarzystwa tego, szczególnie inte­
resująco przedstawia się wsrod tru­
dnych warunków, jakie stale w okresie 
rozwoju chórom tym towarzyszyły.

„Tydzień Dziecka“.
Z okazji Tygodnia Dziecka na ob­

szarze ziem Rzeczypospolitej Polskiej, 
pod protektoratem Pani Prezydento- 
wej Mościckiej, onegdaj odbyło się ze­

branie w „Królewskim Dworze“, ce­
lem ukonstytuowania komitetu miej­
scowego Tygodnia Dziecka. Nim po­
damy szczegóły uchwal i program 
prac Tygodnia Dziecka w Grudziądzu, 
ograniczamy się narazie na krótkiej 
informacji, dotyczącej samego ukon­
stytuowania Komitetu Wykonawczego. 
I tak: przewodniczącą stosownie do 
wyboru Komitetu wojewódzkiego jest 
p. Szwerowa, pierwszą wiceprzewodni­
czącą p. drowa Steinowa, 2-gim wice­
prezesem p. wiceprezydent miasta 
Krobski, sekretarzem red. Kunert, 
skarbnikiem dyr. Wojciechowski; w 
skład komisji rewizyjnej weszli pp.: 
radca Rozborski, insp. szkolny Sowiń­
ski i starszy ref. starostwa Doleżych.

WAŻNE DLA NOWYCH 
CZYTELNIKÓW.

Szanownym naszym Czytelni­
kom, k,torzy zaprenumerowali 
„Gońca Nadwiślańskiego“ dopiero 
od 1-go września, komunikujemy, 
że mogą otrzymać bezpłatnie po- 
czątek powieści, którą obecnie dru­
kujemy. Wszakże prosimy o nade­
słanie dokładnego adresu i 10 gro­
szy w znaczkach pocztowych па 
koszta przesyłki.

Ruch ludności
za czas od 27 sierpnia do 1 września br.

Urodzenia: rob. Marjan Nowa- 
czewski syn; plut. zaw. Ryszard Kul­
czyk córka; kowal Władysł. Kamiński 
syn; rob. Jan Domkowski syn; rob. 
Walerjan Pokorski syn; sekr. Pow. 
Urz. Ziemsk. Józef Olesiński córka; 
kowal Kazimierz Kuszewski córka; 
geometra Józef Łasarz córka; piekarz 
Władysł. Bloch córka; rob. Władysł. 
Zgutka syn; rob. Bolesław Rekowski 
córka; chorąży Jan Czarzbon syn; rob. 
Bolesł. Bączkowski syn; rob. Józef Bo- 
żykowski syn; kolejarz Antoni Nastró- 
źny córka; dekarz Adam Szczepański 
córka; mistrz szewski Leon Labuda 
syn; rob. Wiktor Górzewski córka; 
formiarz Stanisi. Domblewski syn; urz. 
skarb. Józef Ciachorowski córka; wo­
źny Jan Przyjemski syn; rob. Juljusz 
Feryn. Beirau córka; rob. Władysł. O- 
siński syn; rob. Franc. Kosiński syn; 
stolarz Gottlieb Scheuer syn; 3 dzieci 
nieślubne płci męskiej, 4 dzieci nieślu­
bne płci żeńskie!.

Zgony: Michał Dziuba 16 lat; Wil­
helmina Hass z d. Mensche 77 lat; Ja­
nina Regina Butyna 6 tyg.; Bogdan E- 
miljan Brodnicki 3 mies.; Władysław 
Zgutka 4 godz.; Helena Drozdowska 1 
rok; rob. Józef Wiśniewski 59 lat; nie­
zamężna Stanisława Białecka 43 lat; 
Marjan Klucznik 12 lat; rob. Jakob 
Klawon 65 lat; Irena Schneider 6 godz.

Małżeństwa: piekarz Franc. Mi­
chał Kraskowski z Sumina, pow. lu- 
bawski, z Zofją Kotłowską z Grudzią­
dza; kupiec Józef. Grabowski z Cheł­
mży, pow. toruński, z Martą Jelonek z 
Grudziądza; młodszy majster wojsk. 
Brunon Wiśniewski z Torunia z Mał­
gorzatą Oszwałdowską z Grudziądza; 
rob. Władysław Brzozowski z Grudzią­
dza z Józefą Sobocińską z Grudziądza; 
rzeźnik Konrad Wiśniewski z Grudzią­
dza z Anną Łaszewską z Grudziądza; 
rob. Antoni Ostrowski z Grudziądza z 
Marjanną Szybowską z Grudziądza; 
kolejarz Bolesł. Minikowski z Rządza 
pow. grudziądzki, z Jadwigą Zasadow- 
ską z Grudziądza; wachmistrz zaw. Jó­
zef Góra ze Starogardu z Teresą Jachi-
mek z Grudziądza; rotmistrz Albrecht 
z Grudziądza z Marją Biermańską z d. _ ...
Bończa, Kierwińską z Grudziądza. 1. dziennie), p, burmistrz Rochon

swym znajomym, że zawsze jeszcze 
można zaprenumerować „Gońca Nad­
wiślańskiego“ na wrzesień. Prenume­
ratę przyjmują wszystkie urzędy pocz­
towe, nasza ekspedycja i agentury.

KI

Wkrótce: Iwan Możżuchin 
w arcydziele fiłmowem

CASANOWA.

TORUŃ
Dzieci z kolonji letnich wyjechały już 

z P°m°rza.
W czasie wakacji na terenie woje­

wództwa pomorskiego przyjęła dyrek­
cja Z.O.K.Z. 692 dzieci na kolonje zbio­
rowe. Kolonie te rozmieszczone były 
we wszystkich niemal powiatach Po­
morza, przyczem koszta utrzymania 
były pokrywane częściowo z funduszów 
dyrekcji Z.O.K.Z., częściowo zaś z o- 
fiarności miejscowego społeczeństwa. 
Dzieci bawiące na Pomorzu pochodzi­
ły z Górnego Śląska — natomiast dzie­
ci z Niemiec rozmieszczone zostały na 
kolonjach w centralnych wojewódz­
twach. Jedynie dzieci z Niemiec, та.-, 
jące krewnych na Pomorzu, przybyły 
do nich w liczibe około 400.

Obecnie powróciły już na Pomorze, 
dzieci kolejarzy pomorskich, które w 
liczbie przeszło 100 przebywały na ko- 
lonjach w b. Kongresówce i Małopol- 
sce.

Dzieci przebywające na.terenie wo­
jewództwa pomorskiego, odjechały do 
domów w 3-ch partjach, a to część dn. 
4. 8., druga część dn. 25. 8., ostatnia zaś 
dn. 3 bież, mies:

Dzieci z kolonji pomorskich Wyje­
chały bardzo zadowolone z pobytu, 
zdrowe i z „dodatkiem“ na... wadze.

Trener pływacki w Toruniu,
Na zaproszenie sekcji pływackiej 

T.K.S. przybył do Torunia trener pły­
wacki Polsk. Zw. Pływ. p. Keck. Tre­
ningi odbywać się będą codziennie od 
godz. 10,30 do 12-tej i od 17—19-tej w 
pływalni wojskowej (w pobliżu Dwor­

Wiadomości z Pomorza
Brodnica.

Podziękowanie.
Na urządzenie kolonji letniej 

dla 30-tu dzieci polskich z Niemiec, 
skierowanych .do Brodnicy przez 
Zw. Obr. Kresów Zachodnich, 'o- 
fiarowali: 
magistrat m. Brodnicy .800,-— zł 
Wydz. Pow. w Brodnicy 300,— zł 
Pow. lek. wet: p. Lowasser 30,— zł 
p. mec. Pawłowski 50,— zł 
z funduszu do dyspozycji 

p. burmistrza na cele o- 
pieki społecznej 290,06 zł

razem 1470,06 zł
Pozatem ofiarowali p, Miecz­

kowski z Ciborza worek jarzyn, p. 
aptekarz Winldend z Lidzbarka 
cukier oraz medykamenty, p. Pa­
weł Gończ pół cetr. mąki pszennej, 
p. Różycka z Wlewska zajęła się 
dostawą mleka ofiarowanego bez­
płatnie przez, Ťow. Ziemianek (25

Hитог.
NOWOBOGACCY W TEATRZE.
(Matka mówi do córki): Maniusiu 

nie patrz ciągle na galerję. Czy każ­
dy musi zaraz wiedzieć, że chociaż sie­
dzimy w pierwszych rzędach, mamy 
wszystkich znajomych na galerji?... 

ca Przedm.). Treningi dostępne są die 
wszystkich za opłatą 5 zł.

Złote Gody
50-letniego pożycia małżeńskiego.
Dziś w dniu 3 bm. obchodzą w To­

runiu złote gody małżeńskie p. An­
drzej Pawlicki, obywatel Torunia, i 
pracownik Zakładów Ogrodów Miej­
skich i Teofila z Sempińskich.

Zebranie Rzemieślników.
We wtorek, dn. 4 bm. o godz, 19,30, 

odbędzie się w sali Strzelnicy zebranie 
członków wszystkich cechów rzemieśl­
niczych Torunia. Na porządku dzien­
nym obok nader ważnych spraw, spra­
wa wyboru do Izby Rzemieślniczej w 
Grudziądzu. Obecność wszystkich ko­
nieczna.

Kronika policyjna.
Przytrzymano: 1 osobę za kradzież 

z włamaniem i 1 za pijaństwo, którą 
po wytrzeźwieniu i przesłuchaniu 
zwolniono.

Rychter LeOn, zam. przy ul. Kościu­
szki 71, zgłosił kradzież z włamaniem 
srebrnej papierośnicy wartości 150 zł.

Wiśniewski Aleks, zam. w Toruniu- 
Zieleniec, zgłosił kradzież garderoby 
wartości 40 zł.

Firma Lenartowicz i Szymański — 
Chełmińska Szosa 2/6, zgłosiła kra­
dzież z włamaniem ramy rowerowej 
wartości 100 zł.

W powyższych wypadkach docho- 
dzenia w toku.

Raporotów za przekroczenie przepi­
sów policyjnych, spisano 5. 

przyczynił się do umieszczenia 
dzieci w lesie lidzbarskim oraz u- 
rządzenia kuchni, p. leśniczy An- 
drysiak slużyl chętnie swoimi ra­
dami i pomocą w urządzeniu go 
spodarstwa kolonji, zawsze udzie­
lał pomocy p. por. 67 p.p. Michnie­
wski, oficer issir. P.w. i p. nacz. 
sekr. miejski Kruszczyński poma­
gali gorliwie w zorganizowaniu ca­
łości i prowadzeniu rachunkowo­
ści, to też poczuwam się do złoże­
nia najszczerszego podziękowania 
wszystkim szlachetnym ofiarodaw­
com i współpracownikom.

Szczególne uznanie należy się 
p. Marji Cichońskiej, komendantce 
hufca harcerskiego żeńskiego w 
Brodnicy, która kierowała bezinte­
resownie i nadzwyczaj sprawnie 
kolonją przez przeciąg '4 tygodni, 
poświęciwszy swój urlop wypo­
czynkowy.

W piątek rano dzieci wracały 
przez Poznań do domu.

Brodnica, dn. 27. 8. 1928 r.
(—) Jerzykiewiczówna.
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Autobus jako środek lokomocji. Wzrost Kredytów P. B. R, w lipcu.
Z chwilą, kiedy ruch autobusowy 

przybrał u nas szersze rozmiary i zna­
czenie komunikacji międzymiastowej, 
określenie jak „świat deskami zabity“ 
itp., straciły odrazu swe ujemne zna­
czenie. Odrazu skończyły się owe u- 
tyskiwania na uciążliwe połączenia 
wiosek i siół, odległych nieraz o kil­
kadziesiąt kilometrów od miast i ko­
lei. Odległość z Byczna np. па pogra­
niczu Pomeranji do Chojnic wynosi 
przeszło 50 kilometrów, a cena przeja­
zdu automobilem tylko 2 zł.

Tam więc, gdzie koleje nie znaczą 
swycli śladów, docierają obecnie owe 
nowoczesne środki lokomocji, autobu­
sy, czy to do „odciętych od świata“ 
wiosek Puszczy Tucholskiej, czy to 
do „zapadłych kątów“ na Kazsubach, 

nawet okolic pod względem komuni- 
acji uprzywilejowanych już od da­

wna.
Przedsiębiorcy, którzy postarali się 

o te środki zbiorowego przewozu, stwo­
rzyli warsztaty pracy i nowe źródła 
zarobku, lecz niemniej zasłużyli sobie 
uznanie publiczności; ¿w sukurs przy­
chodzi im niewątpliwie ostatnia pod- 
wyżka taryfy kolejowej przedewszyst- 
kiem tem, autobus z koleją konkuru­
je. Liczba kursujących już autobusów 
w przyszłości niewątpliwie zwiększy 
się. Nie mieli więc racji ci, co do nie­
dawna jeszcze mniemali, jakoby ruch 
autobusowy był zjawiskiem przejścio- 
wem, polegającem przedewszystkiem 
na nowości tego rodzaju urządzeń; 
mylnie przypuszczano, że sytuacja 
zmieni się z chwilą, gdy przyjdzie za­
kupić nowe samochody na miejsce zni­
szczonych itp.

Miasta nasze, większe i średnie — 
stanowiące znaczniejsze ośrodki życia 
handlowo-przemysłowego, mają obec­
nie już stale regularne połączenia z 
miasteczkami sąsiedniemi, większemi

Sport.
Sensacyjny Mecz Bokserski 

w Grudziądzu.
We wtorek dnia 4-go bm. o go­

dzinie 20-ej odbędzie się w salì 
„Tivoli“ przy ul. Lipowej, mecz 
bokserski o pierwszorzędnem zna­
czeniu: Ruchliwe Tow. Sport. 
„Olympia" sprowadza najlepszą 
drużynę bokserską Gdańska, jaką 
jest „Sportverein - Schutzpolizei“ 
Gdańsk. — Zaznaczyć należy że 
jest to 25-ty mecz bokserski Tow. 
Sport. Olympia. Program zawo­
dów obejmuje następujące pary: 
1. Taudien, mistrz Gdańska — 
Witkowski. Olympia. 2. Kirsch. 
Gdańsk — Kempa, Olympia. 3. En­
gler, mistrz Gdańska — Wróblew- 
ski, Olympia. 4. Krause, mistrz 
Gdańska — Wezner, Olympia. 
5. Dunkel, mistrz zachodnich Nie. 
mieć — Wystrach, eksmistrz Gór­
nego Śląska, Olympia. 6. Braun, 
mistrz Gdańska — Gęstwiński, „G. 
K. S. 1925 przy PePeGe". Pozatem 

osiedlami wiejskiemi, letniskami itp. 
Pod tym względem na pierwsze miej­
sce w zachodniej Polsce wybił się 
Grudziądz, mający obecnie systema­
tyczne połączenie (wykaz linji i czasu 
odjazdu) do Łasina, Nowego, Warlu­
bia, Świecia, Chełmna, Radzyna i Wą­
brzeźna, mimo istniejącego połączenia 
kolejowego z temi miejscowościami. 
W czasie odjazdu samochodów, mia­
nowicie w dni targowe, panuje na Pla­
cu 23 Stycznia, skąd równocześnie od­
chodzą, niezwykły ruch, jak na jakiej 
średniej stacji kolejowej. Tu okazu­
je się naocznie konkurencja samocho­
du z koleją, która dotychczas miała 
wyłączny monopol na przewóz zbioro­
wy.

Na Wielkopolskę, gdzie sieć auto­
busowa jest szczególnie gęsta, opraco­
wał Automobilklub wielkopolski spe­
cjalny rozkład jazdy na całym terenie 
województwa poznańskiego; poza wy­
kazem linji i czasu odjazdów (wymie­
nionych w rozkładzie jest około 150 
miejscowości), są jeszcze objaśnienia 
dotyczące przewozu bagażu, opłat za 
przejazd dzieci itp. Jest to wielkiem 
udogodnieniem dla pasażerów.

W czem tkwi tajemnica rozwoju 
ruchu autobusowego?

W okolicach pod względem komu­
nikacji zaniedbanych, wchodzi auto­
bus, o ile jest, siłą faktu w rachubę, 
często i tam, gdzie połączenie koleją 
jest pośrednie (przesiadka, postój itp.), 
lub znaczniejsza odległość dworca. Ce­
na przejazdu samochodem jest wpraw­
dzie (lecz nie wszędzie) nieco wyższa 
niż koleją, lecz wygody — zajazd w 
dogodnym punkcie, bez przesiadki wi 
czasie podróży i zysk na czasie — co- 
najmniej zrównoważają wydatek.

M. W.

odbędą się dwa spotkania lokalne 
a mianowicie: Bartkowski, „G. K. 
8. 1925“ — Lampkowski, Olympia, 

cvaz Soszyński Olympia contra 
oraz Soszyński Olympia contra 
Wyżlic Olympia.

Przedsprzedaż biletów na 
powyższy mecz w firmie Bracia 
Czerniak, skład skór i artykułów 
sportowych, ul. Mickiewicza 6 już 
rozpoczęta. Cena biletów: 2.00 zł.. 
1.50 zł. i 1.00 zł

WYNIKI MECZÓW PIŁKAR­
SKICH.

Poznań, 2. 9. "Warta—Wisła: 
2—0 (2—0).

Warszawa, 2. 9. Legja—Has- 
monea: 7—1 (4—1).

Katowice, 2. 9. Polonja—I. F. 
C. 2—1 (0—0).

Łódź, 2.9. Ł. K. S.—T. K. S.: 
6—0 (1—0). T. K. S. gra z 9 re- 
ezrwowemi. Z I drużyny grali je­
dynie Suchocki i Gumowski.

Lwów, 2. 9. Pogoń—Czarni: 
7—1 (2—0).

W miesiącu lipcu zaznaczył się 
dalszy wzrast kredytów, udzielo- 
nych przez Państwowy Bank Rol- 
ny na cele pomocy dla drobnego i 
i średniego rolnictwa.

Stan udzielonych przez Państw. 
Bank Rolny pożyczek krótkoter­
minowych w dniu 1 sierpnia br. 
wynosi 204.314.694 zł. (weksle zdy­
skontowane 57.643.771 zł., pożyczki 
zabezpieczone wekslami i innemi 
dokumentami — 115.742.201 zł.,

Nie flirtujcie w tramwaju
W Budapeszcie rozegrała się 

onegdaj w tramwaju tragikomicz­
na scenka. Pewien urzędnik mini- 
sterjalny, jadąc tramwajem, zwró­
cił uwagę na młodą, urodziwą i 
elegancką kobietę.

Urzędnik ministerstwa przypa­
trywał się pięknej damie z upodo­
baniem i czul silną ochotę nawią­
zania miłego flirtu...

Był to widocznie człowiek 
prawdziwie nowożytny, który u- 
Ważał, że czas jest drogi, i tracić 
go nie należy nigdy, nawet w 
tramwaju.

’¿Yyisziedł na platformę, stanął 
oboli uroczej pasażerki i Wreszcie 

TEATR
Grudziądz

KINO „APOLLO“,
.Chata wuja Toma“.

Przed paru dniami zamieściliśmy w 
Gońcu“ artykulik o największym fil­

mie świata „Chata wuja Toma“. Pi- 
sząc ten artykulik, nie myśleliśmy. iż 
już w dniach najbliższych podziwiać 
będziemy mogli ten film naocznie. A 
oto dowiadujemy się, że już dziś film 
ten wyświetlany będzie w kinie „Apol­
lo“.

„Chata wuja Toma“ — powieść Har- 
riety Becher. Słowa zostały świetnie 
zrealizowane przez Pollarda. Wszyst­
ko wyreżyserowane jest tak genjalnie, 
a przytem subtelnie, że widz mimo że 
zna powieść, obserwuje akcję z nie­
bywałym napięciu. — Wszystkie sce­
ny, a w pierwszym rzędzie ucieczka 
Elizy przez kry lodowe i porwanie 
dziecka z okrętu są tak wspaniale uję­
te, że pozstają na zawsze w pamięci 
widza.

KINO „ORZEŁ“
Dziś rekordowy program, wstrząsa­

jący dramat życiowo-erotyczny p. t. 
„Ciernie Miłości“, prócz tego dramat z 
życia półświatka p. t. „Romans Uwo- 
dzicielki". W rolach głównych: Lya 
De Putti, Ben Lyon, Zmogena Robert­
son, Werner Pittschau i Ellen Kurto. 
Z powodu długiego programu, począ­
tek seansów o godz. 6 і 8,30.

odbiorcy nawozów sztucznych — 
30.928.722 zł.) czyli \ zrost w po­
równaniu ze stanem z dnia 1 lipca 
o 11.062.933 zł.

Pożyczki długoterminowe w li­
stach zastawnych i obligacjach 
meljoracyjn. wzrosły z 88.959.886 
złotych (w tem wypłacone pożycz­
ki w 7% obligacjach meljoracyj- 
nych figurują suma 660.000 zł.) —- 
a więc o 7.514.252 zł. 

wziął ją za rękę.
W tej chwili dama pociągnęła 

za dzwonek alarmowy i zadzwoni­
ła dwa razy. Tramwaj stanął, a 
piękna pani zaczęła wołać:

— Chwytajcie złodzieja!... Ten 
człowiek chciał mi ściągnąć pier­
ścionek z palca!...

Policjant zaprowadził urzędni­
ka ministerjalnego do komisarja- 
tu, gdzie wyszło na jaw, że nie­
fortunny amator flirtu nie jest 
złodziejem.

Jednakowoż skazano go na 80 
pengo kary za obrazę obyczajno­
ści publicznej.

:-: KINO
ToruAt

Teatr Pomorski.
W poniedziałek, dnia 3-go wrze­

śnia 3928 r. Teatr nieczynny. We 
wtorek, dnia 4-go września br. po­
raz drugi doskonała komedia 
Grzymaly-Siedleckiego „Subloka- 

torka“, przyjęta, przez publiczność 
premierową gorącem oklaskami.

Komedja ta pełna humoru, osnu­
ta na tle tragi-komicznych zawi- 
kłań, spowodowanych powojennym 
brakiem mieszkań z dużem powo­
dzeniem wystawiana byla na wszy, 
stkich scenach polskich. Pomysło­
wa reżyseria p. St. Orzechowskie­
go, który zarazem kreuje postać 
porucznika w rezerwie Dębnień- 
skiego, oraz doskonała gra współ­
grających pp. Porębskiej (rola ty­
tułowa). Wasilewskiego, Rymszy, 
Jaworskiego, Waczyńskiej, Szna- 
ge-Andruszewskiej, Jaglarza i 
Lenczewskiego zapewniają „Sub- 
lokatorce“ prawdziwe i długotrwa­
łe powodzenie.

Koniec działu redaKcyjnego.

Za dział reklamowy redakcja nic 
ponosi żadnej odpowiedzialnośei.

Niezbędny dla Wszystkich!
Polecam W. P. tylko та 3 xł. z przesyłką 
Momentalny licznik! Wielka ekonomia czasu!

Błyskawicznie moina mnożyć, dzielić i wyliczać 
procenty.

Niezbędny dla wszystkicli instytucji, przedsię­
biorstw, nauczycieli, uczących się, biuralistów, ka­
sjerów, buchalterów, wszystkich urzędników itp. osób.

Dostępny dla każdego bez straty czasu i energii, 
jak również bez specjalnego przygotowania się. Daje 
gotowe rezultaty mnożenia, dzielenia i wyliczenie 
procentów automatyczną szybkością czytania. W wy­
padkach potrzeby momentalnych obliczeń jest nie­
zrównany.

tena tylko 3 zł. z przesyłką.
Listy i przekazy adresować:

Menryk Cukiersztejn,Warszawa, Leszno 27)36 
Konto czekowe P. H. O. nr 7863.

P. S. Wysyła się po otrzymaniu należności, można 
i za zalicz., w tym wypadku kosztują o 1 zł. drożej (4 zł.) 

(Otrzymujemy bardzo dużo podziękowań).

IPODRĘCZNIKI SZKOLNEg
do wszystkich szkół 

poleca 

Księgarnia „Wiedza“ 
ul. Wybickiego 33.

Języka 

francuskiego 
gruntownie z dobrem i szybkiem wyni­
kiem udziela nauczycielkaaz wyższem 
wykształceniem. Cena przystępna. 
Wiadomość w Krięgyrni .,Wiedza“ ul. 
Wybickiego 33,

Tamie , po ceacnh najniższych 
i w najlepszych gatunkach, jak 
zwykle, nabyć można wszelKie przy- 
bory szliolne w wielkim wyborze.

UWAGA! Przy zaKupach 
dzieci otrzymują bezpłatne premie! 
W Ber Usługa rzetelna i szybka! ^0 ^*3

Baczność!
P. P. Właściciele majątków ziemskich.

Dekretem Ministra Reform Rolnych z dnia 16-go 
lipca r. b. otrzymała Kasa Spółdzielcza Parcela* 
cyjno-Osadnicza w Grudziądzu 

pełnomocnictwo do wykon, parcelacji 
na terenie Pomorza. Kto chce sprzedać swój mają­
tek ra parcelację, lub oddać takowy do częściowej 
lub całkowitej parcelacji — ten niech się zgłosi do 
Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej w Gru- 
dziądzu.

Posiadając doborowy personel fachowy, oraz 
wielką ilość kandydatów na kupno ziem z parcelacji 
— gwarantujemy sumienną obsługę i szybkie 
wykonanie parcelacji.

Wydział Parcelacyjny Kasy Spółdzielczej
Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu.
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Str. 8» GONIEC N AD WISDA N SKI“ wtorek, dnia 4 września 1928 г. Nr. 203.
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навей
1й|®9ю дуд Dziś! Uroczyste otwarcie sezonu 1928/29 Największym filmen świata wytwórni „Universal* * Dziś!
В^й^в^в ^^маяяВ H» ^-ni JL — » BBД___ ■ ЧРлга»пима . ~L we^^ rozgłośnej pow. Hariette Beecher Stowe, reżys.: Harry A. PollardКІПП HDDIID ^^stci wujaтотарнт który spotkał się z niebyw. entuzjazmem na całym świecie!

Film o świat, rozgłosie obsadzony przez najlepsze siły art. Ameryki! Film, który musi każdy bez wyjątku zobaczyć!
----------- ------Szczyt techniki kinematograficznej! Początek przedstawień o godz. 6.20 i 8.30 wieczorem.

W sobotę o godz. 4-tej i w niedzielę o godz. 2-gieje po popoł. Przedstawienie familijna po cenach zniżonych.
Aby uniknąć natłoku, uprasza się Szan. Publiczność o punkt, przybycie na początek seansu. Ceny niepodwyższone, lecz bilety wolnego wstępu nieważne.

Obwieszczenie urzędowe władz 
miejskich.

£^O&1 Według prawa prasowego odpo- 
wiada za dział niniejszy 

nadsekretarz miejski
Dam Paczkowski w Grudziądzu,

KONKURS.
Magistrat miasta Grudziądza wsta­

wi od zaraz starszego technika budo­
wlanego (inżyniera) z ukończoną szko­
lą budowlaną, doświadczonego w sa- 
modzielnem projektowaniu, kosztory­
sowaniu i dobrego statyka.

Kandydaci, obeznani z tutejszymi 
przepisami policyjno-budowlanymi — 
mają pierwszeństwo.

Pobory wedle klasy IX względnie 
VIII pragmatyki państwowej plus 
każdorozawy dodatek miejscowy. — 
Zgłoszenia z dołączeniem życiorysu i 
uwierzytelnionych odpisów świadectw, 
których się nie zwraca, należy skiero­
wać do niżej podpisanego urzędu, do 
dnia 15 września 1928 r.

Magistrat — V Bud.
Koniec działu ogłoszeń urzędowych

Nauczycielka
z wyższem wykształceniem fachowcu? 
i znakomitem francuskiem, przyjmie 
do kompletu dwojga dzieci jeszcze je­
dną. dziewczynkę lub chłopca 
na pól dnia do przygotowania do gimna- 
zjum do drugiej klasy.

Wiadomość w Księgarni „Wiedza“.
ul. Wybickiego 33. (4980

gcxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

1Na rok szkolny | 
Я polecamS

O w wielkim wyborzeC 
Йи^иімиім^ди^вкимяйпшмиіміииидімішііг^^i^^^*^^ "  ̂■ n—^f——

х TeKiitorby, zeszyty, tabliczki? 
8 pióra, ołówki, atrament, sta- г 
g lówki, linijki, gumki i wszel-C 
8 kie inne przybory szkolne g 

M. Rostowa1
ЯPańska 4.

PIANINA 
pierwszej jakości 

od zl. 2200.— do 3000- 
dostarcza 

także przy odpiade do 18 mies, 
przy wpłacie ca. Ч» 

B. Sommerfeld

Fiija Grudziądz, Groblowa 4.
Największa fabryka pianin 
na wschodzie. 150 robotników.

Roli zał. 1905. Telefon 229.

3. K. 9/28.

Uchwała.
W sprawie przetargu przymu- 

nowego nieruchomości Owczarki 
karta 81 zapisanej na rzecz Jńzea 
Ujely, Leg, pow. Chełmno, zastana- 
wia się na wniosek wierzyciela 
tymczasowo postępowanie. Termin 
wyznaczony na dzień 12. września 
1928 r. o godz. 11a przed pol. nie 
odbędzie się.

Grudziądz, dna 29 sierpnia 1928.
Sąd Powiatowy.

O Sprzedaż znaczków stemplowych ö 
O i formularzy wekslowych.Ö 
эсххххххюооооосхххххзаооооооо

Baczność!!!
Kapelusze damskie najnowsze fasony 
na sezon następny po bardzo niskich 
cenach oraz konfekcję damską, męską 
i dziecięcą a także wyroby trykotowe 
i bieliznę za gotówkę i na raty poleca 
Szyk Warszawski,Toruń, Szewcka 3

CSprzedaże 
^жі»^^

íaospodďrstwo
9 morgowe ze zbio­
rami. zabudowanie 
masywne, do sprze­
dania w M. Tarpnie. 
Wiadom. M. Tarpno
Tylna 4. (2896
Sprzedam
dom dwupiętrowy ze 
składem kolonjaln. 
3 pokojowem miesz­
kaniem i wszełkiemi

Warszawski sKlad obuwia
H. RzeczyńsKi Toruń,

ulica Małe Garbary nr. 13.
Poleca: własnego wyrobu wykwintne 

obuwie męskie, damskie i dziecięce 
w różnych gatunkach po cenach 

i bardzo przystęp. Proszęsię prekonać

Екspesijenika 
i uczenica z porząd­
nych rodziców po­
trzebne od zaraz do 
składu bławatów i 
towarów krótkich 
„Tanie Źródło“, To­
ruńska 20. (2992

^auka

Stenografii 
listownie najszybciej

Steno- 
mie-

wyuczamy.
graf Polski

wygodami. Adres sięcznik wychodzi.1 
wskaze Adm. Gonca Instytut Stenogra-
Nadwiśl pod nr. 2936
Domek* 
jednopiętrowy w 
śródmieściu, nada­
jący się na sklad do 
sprzedania. Adres 
wskaże Adm. Gońcą 
Nawiśl. pod nr. 2939.
Polecam
meble koszykowe po 
bardzo niskich ce­
nach. Ulgi w spła­
tach. Pracownia wy­
robów koszykarsk. 
Nadgórna 55. (2941
Rower
damski tanio na 
sprzedażKościelna23
Słoma
do sienników stale 
do oddania po nis- 
skiej cenie. Handel 
paszy, Małomłyńska

ficzny, Warszawa, 
Krucza 26. (85341

Rożne

W. Czarnecka
Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra^ 
sow. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz,
ul. Szewska 4, (3030

MA PYі ATLASY
■■■■■■■■■■■■■»■■в ■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■
opracowane i wydane przez J. M. Bazewicza, są 
wielką pomocą przy nauce geografii i historii. 
Atlas geograficzny poszczególnych krajów Euro­

py, z tekstem objaśniającym, zawiera 12 mapek. 
Cena zł. 3.—, z przesyłką poleconą zł. 3.75.

Atlas historyczny Polski, zawierający 12 mapek 
oznaczających obszary zajmowane przez Polskę 
w różnych okresach. Cena zł. 3.—, z przesyłką 
polecona zł. 3.75.

Mapa Polski z podziałem na województwa, wyda­
na w 1928 r., z podz. 1: 2.800300. Cena 0,50 zł., 
z przesyłką poleconą zł. 1,15.

Mapa Polski z podziałem na województwa i po- 
wiaty, wydana w 1928 r., z podz. 1: 1.600.000. 
Ceha zł. 1,50, z przesyłką poleconą zł. 2.15.

Mapa Europy polityczna z oznaczeniem gór, naj­
nowsza, z podz. 1: 12.000.000. Cena 1,50 zł., 
z przesyłką poleconą zł. 2,15.

Mapa Europy w granicach najnowszych, z podz.
1: 7.500.000. Cena zł. 3.—, z przes. pol. zł. 3.65.

Mapa pólköl, prądów morskich i klimatu lądowego. 
Cena zł. 1,50, z przesyłką poleconą 2,15 zł.

Mapa Województwa Pomorskiego, opr. przez 
St. Materne, bardzo szczegółowa, z podz. 1:200.000. 
Cena zł. 10,—, z przesyłką poleconą zł. 10,75.

Do nabycia:

Uwaga dla Pań!
Szanownym Paniom 
zwracam uwagę na 
moje tanie dni 
poniedziałKi i 

wtorki
Salon fryzjerski 
dla Pań i Panów

H.Mania
3 Maja 21, vis a vir 
Apteka pod Orłem.

nr. 3-5. (9463

Kupna

Kupię

Oferty pod W. L. 782 do 
Rudolf Mosse, Gdańsk.

(1233

Dobrze zaprowadzonego 

ZASTĘPCĘ, 
z branży artykułów biurowych 
z pierwszorzędnemi referencjami 
na Pomorze i Polskę poszukuje 
gdańska firma na bardzo po*
Kupne artyKuły.

сххххххххюоооскххххххххххх^

w Zakładach Graficznych WIKTORA 
KULERSICIEGO (Gazeta Grudziądzka) 

Grudziądz-Tuszewo.

BANK ZWIĄZKU TON. KUPIECKICH
TELEFON 162 
ul. Kupnera 4.

NA POMORZU 
GRUDZIĄDZ

Oddział w Lubawie
UL. STARA 10

Telefon 89

ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANK, 
szybko i tanio.

budlfńntlliA weksle IntťlCJllÍA wszelk. ЩМиНІІЩС towar. ni&dSHJC należn.
pieniężne, przyjmuje lokaty i wkłady 

= oszczędnościowe, płacąc wysokie odsetki. =

t

Szyj sama
formy (modelka) na 
wszelką garderobę 
wykonywa (4955
M-me MARIE, 
Mickiewicza 9, 
II p. oficyna, wejście 
furtką żelazną.
<20000000000000
Używane
sypialnie, jadalnie, 
maszyny do szycia 
szewckie, krawieckie 
damskie, rowery, 
centryfugi, ubrania, 
płaszcze ,,Okazjo- 
pol", Rzezalniana 22.

Na rozpoczęcie rohu szKoln. 
polecam w wielkim wyborze 
= po cenach fabrycznycli = 

łóżka metalowe 
Materace Bií 

rostumenty umywalKowe 
Garnitury umywalKowe 
Słoje do zapraw 
SzKło - Porcelanę - Fajans 
Sprzęty Kuchenne etc.

Hipolit Kotliaski

kamieni polnych 30 
kubikmetr. z prze­
wiezieniem. Zgłosz. 
i cena do Bandosza, 
Grudziądz,Lipowal5

Plisownia
imereszkarnia 
M-me Marie prze­
niesiona na ulicę 
Mickiewicza 9, II p. 
wejście furtką żelaz.

2955

Mieszkania

podwórze.

Poszukuję 
2—7, pokojow. miesz­
kania. Cena obojętn. 
Wiadom. w Admin. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 4975.

Wolne posady

Grudziądz 
| Rynek róg ul. Długiej 24.
Ktte®is$™®;sa$№

Tel. 8,

Poszukuję
panienkę z porządn. 
rodziny jako ucze- 
oicę do składu rzeź- 
nickiego Alojzy Po­
znański, Grudziądz, 
Józ. Wybickiego 44, 
telefon 73. (5001

Antogeniczne 
spajane i lutowanie 

samochodowych, ro­
werowych i innych 
części maszynowych 

wykonuje
J. CERAFICKI

Grudziądz
Chełmińska nr. 1 
sKład maszyn.
Illlllllllllllllllílllliíiíi

Krawcowa
wykonuje wszelką 
garderobę damska 
gustownie (2797
Sobieskiegol3,lII p.l
ПШІІІІІІІІ1ШІШІІІІІІ

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt I kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zk miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez poezie 
obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4.75 zł. mies., 14,25 zł. kwartalnie, 
lub a listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8.58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednolamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sio- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żadania zwrotu gotówki, ani też nie 
odpow. L Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyim. od g. 11—1, Rękopisów nie zastrz, redakcja pie zwraca, Nakl, wlasnym, Druk.; Zakl. Graf, W. Kulerskiego w Grudziądzu.


